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Wizyta K. Podgórnego
lera szcz znaczenia

RZYM (PAP). Wizyta Ni­
kołaja Podgórnego nabiera 
wielkiego i szczególnego zna

go, który będzie rezydencją 
N. Podgórnego w czasie je­
go pobytu w Rzymie.

Na zdjęciu: Podgórny (z lewej) oraz prezydent 
Włoch, Giuseppe Saragat podczas przejazdu otwar­
tym samochodem po ulicach Rzymu. Telefoto

Sesja WRN
We czwartek, 26 bm., o 

godz. 10, w sali obrad przy 
ul. Okopowej 25/27 w 
Gdańsku odbędzie się IX 
zwyczajna sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Po 
wstępnych punktach for­
malnych, sesja zajmie się 
rozpatrzeniem I uchwale­
niem wojewódzkiego planu 
gospodarczego I budżetu 
zbiorczego województwa na 
rok 1967. Na sesji Prezy­
dium WRN złoży sprawo­
zdanie z wykonania uchwał 
rady w sprawie ustalenia 
głównych kierunków zago­
spodarowania turystycznego 
woj. gdańskiego oraz w 
sprawie rozszerzenia w ra­
mach decentralizacji upraw 
nień powiatowych i miej­
skich rad narodowych w 
zarządzaniu gospodarką te­
renową. Rada podejmie rów 
nież uchwałę o przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania 
Prez. WRN o zmianach do­
konanych w zbiorczym i 
jednostkowym budżecie wo 
jewództwa w ostatnim kwar 
tale zeszłego roku.

Zakończą obrady interpe­
lacje i wolne wnioski.

Czenia jako potwierdzenie 
nieprzerwanego rozwoju sto 
■unków między Włochami i 
Związkiem Radzieckim — 
oświadczył w wygłoszonym 
na lotnisku przemówieniu 
powitalnym prezydent Sa­
ragat. Wyraził on nadzie­
ję, źe pobyt N. Podgórne­
go w Rzymie pozwoli na 
kontynuowanie i pogłębienie 
już rozpoczętej wymiany po 
glądów na najważniejsze 
problemy współpracy mię­
dzynarodowej, pokoju, rozła 
dowania napięcia i między­
narodowego bezpieczeństwa.

N. Podgórny, dziękując za 
Ciepłe przyjęcie podkreślił, 
źe w Związku Radzieckim 
przywiązuje się wielkie zna­
czenie do stosunków z Wło­
chami i wypowiedział się za 
rozwojem tych stosunków.

Następnie N. Podgórny i 
G. Saragat wraz z towarzy­
szącymi im osobami udali 
się do Pałacu KwirynaTskie-

14 dni na orbicie

W lutym realizacja
programu „Apollo46

WASZYNGTON (PAP). — 
Krajowa Agencja do spraw 
Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) podaje, 
że Stany Zjednoci me przy­
stępują do realiztrji progra 
mu „Apollo”, przewidujące­
go wysłanie na Księżyc po-) 
jazdu kosmicznego z załogą 
ludzką. W pierwszej fazie 
projektuje się wystrzelenie 
w dniu 21 lutego br. na orbi 
tę okołoziemską trzech astro 
nautów — ppłk. Virgila Gris 
soma, ppłk. Edwarda Whi- 
te’a i kapitana marynarki, 
Rogera Chaffee. Mają oni 
krążyć po orbicie przeszło 
14 dni.

Ppłk. White jest pierw­
szym amerykańskim astro­

nautą, który odbył spacer 
w przestrzeni kosmicznej.
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ORĘDZIE JOHNSONA

Statki o wartości 30 min dolarów 
zakupi Brazylia w Polsce
WARSZAWA (PAP). We wto­

rek wieczorem szef brazylij­
skiej misji min. Paulo Egidio 
Martins spotkał się z grupą 
dziennikarzy polskich i kores­
pondentami prasy zagranicznej. 
Min. Martins stwierdził, iż w 
trakcie pobytu misji w War­
szawie przeprowadzono interesu 
jące i owocne rozmowy. W 
ich wyniku we środę nastąpi 
podpisanie porozumienia o 
bardzo istotnym znaczeniu dla 
dalszego rozwoju handlu mię­
dzy obu krajami.

Dziennik
larów rocznie. Przez trzy ko 
lejne lata sprowadzać _ bę­
dziemy także z Brazylii ru­
dy manganu i żelaza. Wy­
sokość tych ostatnich do­
staw osiągnie sumę 7 min 
dolarów.

Min. Martins stwierdził naj Rok XXIH, nr 20 (7014) 
wtorkowej konferencji, iż cha1 
rakterystyczna cechą obecnych 
rozmów jest fakt zawierania 
bardzo konkretnych, realnych 
postanowień handlowych.

Cena 50 ęr

Środa, 25 stycznia 1967 r.

Pość pobłażania I

Sądy doraźne za rozboje
Wzrost przestępczości wśród nieletnich
Z konferencji prasowej w KU MO w Gdańsku

Jedną z wielu bolączek, trapiących nie tylko nasze 
województwo, ale i cały kraj, jest przestępczość nie­
letnich i młodocianych. Toteż nic dziwnego, że czyni 
się coraz bardziej zdecydowane próby zapobiegania 
temu antyspołecznemu, niezwykle niebezpiecznemu 
zjawisku.

Minister Przemyślu i Handlu Brazylii — Paulo Egidio 
Martins, który stoi na czele przebywającej w naszym kra­
ju brazylijskiej misji gospodarczej, przyjęty został 24 bm. 
przez wicepremiera Eugeniusza Szyra.

Na zdjęciu: wicepremier E. Szyr (z prawej) w rozmo-

Nieprzyjemna
niespodzianka
HELSINKI (PAP). Prasa fiń­

ska relacjonuje reakcję Bonn 
na przemówienie prezydenta 
Finlandii, Urho Kekkonena, wy 
głoszone niedawno w Vassa.

.Zdaniem Kekkonena, istnie­
jące w Europie napięcie moż­
na rozładować przez takie roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego, które uwzględni bezpie­
czeństwo ZSRR i innych zain­
teresowanych krajów.

Boński korespondent dzień 
nika „Helsingln Sanomąt”, 
M. Kontio, na podsta­
wie rozmowy przeprowa­
dzonej w zachodnioniemiec- 
kim MSZ, pisze, że przemó­
wienie Kekkonena okazało 
się „nieprzyjemną niespo­
dzianką dla ministerstwa 
spraw zagranicznych NRF”. 

*---- •—

Rozmowy 
Węgry — NRF

BUDAPESZT (PAP), Przeby­
wający w Budapeszcie podse­
kretarz stanu w bońskim .mi­
nisterstwie spraw zagranicz­
nych dr Rolf Lahr rozpoczął we 
wtorek rozmowy z przedstawi­
cielami rządu węgierskiego. Zo 
stał on przyjęty przez wicemi 
nistra spraw zagranicznych Be­
lę sziłagyi, a następnie mi­
nistra handlu zagranicznego 
Jozsefa Biro.

Rozmowy kontynuowana bę­
dą dziś.

Premier Wielkiej Bry­
tanii, Harold Wilson 
przybył w dniu 24 bm. 
z dwudniową wizytą do 
Paryża i w tym samym 
dniu spotkał się z pre­
zydentem de Gaulle’em.

Na zdjęciu: prezydent 
de Gaulle i premier Wil­
son opuszczają Pałac Eli­
zejski po pierwszym spot 
kaniu w dniu 24 bm. W 
środku — minister spraw 
zagranicznych Wielkiej 
Brytanii h* George 
Brown.

CAP — Telefoto

pierwszym miejscu
wydatki na wojnę 
w Wietnamie

WASZYNGTON (PAP). — 
Prezydent Johnson przedło­
żył we wtorek Kongresowi 
projekt budżetu na rok fi­
nansowy 1967/1968, kończą­
cy się 30 czerwca 1968 r.

Na pierwszym miejscu w 
wydatkach przewidywanych 
w projekcie znajduje się 
wojna w Wietnamie, dla 
której prowadzenia — za­
powiada Johnson — „dostar 
czymy wszystkich potrzeb­
nych środków”. Dopiero na 
drugim miejscu stawia pre­
zydent pilne programy wew 
nętrzne, które będą konty­
nuowane „w kontrolowanym 
i rozsądnym tempie”.

wie z min. P. E. Martinsem.

Należy podkreślić, iż naj­
ważniejszym punktem tego 
porozumienia będzie spra­
wa zakupu w Polsce stat­
ków morskich za kwotę 30 
min dolarów, przy czym już 
obecnie istnieją warunki dla 
zwiększenia importu pol­
skiego taboru pływającego 
do kwoty ok. 60 min do­
larów. Dostawy te (rozpocz­
ną się już w czerwcu br. 
i dotyczyć będą przede wszy 
stkten drobnicowców o noś­
ności powyżej 10 tys. ton), 
— prowadzone będą w opar 
ciu o polskj kredyt. Usta­
lono równocześnie, że po­
cząwszy już od br. Brazy­
lia eksportować będzie do 
Polski kawę i koncentraty 
z kawy za ok. 10 min do-

CAF — Telefoto

| Rozwiązywanie jednakże 
sprawy tylko od strony pra 
wa (surowe paragrafy i 
\sankcje) nie zawsze jest wy

Grypa atakuje
WARSZAWA (PAP). Gry­

pa trwa. Stan epidemiczny 
ogłoszono we Wrocławiu, 
Warszawie i Olsztynie. Naj­
nowsze doniesienia z© wszy 
stkich województw wskazu­
ją, że w największych do­
tychczas ogniskach grypy 
(Wrocław, Łódź, Lublin) — 
stopniowo maleje liczba cho 
rych, silniej natomiast .wi­
rus atakuje nowe rejony 
kraju: Olsztyn, Warszawę,
Śląsk, Rzeszów.

17 ; ' '' ti, 113 050 DWT z „Kcmuny"
Wykorzystanie
rezerw wewnętrznych
- warunek wzrostu produkcji
Wczoraj w Stoczni im. 

Komuny Paryskiej odbyła 
się XXXIV konferencja sa­
morządu robotniczego, w 
której uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR Włodzimierz 
Stażewski, przedstawiciele 
ZPO, władz związkowych 
i inni.

Głównym punktem pro­
gramu było zatwierdzenie 
planu stoczni gdyńskiej na 
rok 1967, Naczelny dyrek­
tor „Komuny” M. Tymiń­
ski wygłosił referat na te­
mat zadań tegorocznych 
oraz założeń na 1968 r.

BONN (PAP). W Düsseldor­
fs dokonano w poniedziałek 
otwarcia wystawy protestacyj­
nej przeciwko agresji amery­
kańskiej w Wietnamie.

Posiedzenie KERM
® W TRAKCIE REMONTU — MIESZKANIA ZASTĘP­
CZE • KARY ZA WYROBY PRZEMYSŁOWE ZŁEJ 
JAKOŚCI # KARTY KWA LIFIKACYJNE W HANDLU
WARSZAWA (PAP). W dniu 

24 bm. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów.

Dla ułatwienia przeprowa­
dzania niezbędnych remontów 
kapitalnych budynków miesz­
kalnych, upoważniono prezy­
dia wojewódzkich rad narodo­
wych do wybudowania w la­
tach 1967—1970 łącznie 7,5 tys. gastronomicznym, 
izb mieszkalnych z przeznaczę- i drobiarskim oraz

sprawie trybu wymierzania 
przez urzędy jakości i miar 
kary grzywny za wprowadza­
nie, zbywanie do obrotu, albo 
przeznaczanie do użytku lub 
zbytu wyrobów przemysłowych 
zlej jakości.

W celu zapobieżenia zatrud­
nianiu w handlu, w przemyśle 

mięsnym i 
w chłodni-

niem na pomieszczenia zastęp- I ctwie składowym osób, które 
cze dla czasowo przekwatero- j dopuściły się nadużyć, powzię- 
wywanych najemców z budyń- \ to uchwałę w sprawie prowa- 
ków poddawanych kapitalnym ■ dzenia kart kwalifikacyjnych
remontom. dla osób zatrudnianych w tym

Rozpatrzono rozporządzenie w i działo «ospodarki.

17 statków o łącznym to­
nażu 113.050 DWT, jakie w 
tym roku przekazać ma do 
eksploatacji stocznia gdyń­
ska oraz zwodowanie dal-
© Dalszy ciąg na str. 2

Po katastrofie „Jacob Verolme*

„Serdecznie dziękujemy
załodze „BATOREGO
za uratowanie rozbitków“

44

Relacjonowaliśmy wczoraj 
o katastrofie morskiej, któ­
ra wydarzyła się na Ocea­
nie Atlantyckim w pobliżu 
Wysp Kanaryjskich. W ak­
cji ratowniczej brał udział 
nasz statek pasażerski m/s 
„Batory”, który wyratował 
całą załogę tonącego stat­
ku,

Do dyrekcji Polskich Li-

Wody przybrzeżne Bałtyku
fuż zamarzają

Mrozy; jakie nas ostatnio 
nawiedziły, powodują stop­
niowe zalodzenie wód przy­
brzeżnych Bałtyku. Na przy 
kład Zalew Wiślany pokrył 
już stały lód, którego gru- 
bóść wynosi 24 cm. Również 
kilkucentymetrowa pokry­
wa lodu zalega Zatokę Puc­
ką, po linię od Kuźnicy do 
Osłonina. Port w Jastarni 
jest także zamarznięty.

Zamarzła również częlć 
Zalewu Szczecińskiego. Na 
torze wodnym Szczecin — 
Świnoujście pracują lodo- 
łamacze „Światowid” i „Per- 
kun".

Prawdziwa zima zapano­
wała już w północno- 
wschodnich rejonach Morza 
Bałtyckiego. Z powodu za­
marznięcia wód przybrzeż­
nych zamknięto tam dla 
żeglugi kilka portów, a m. 
in. fińskie c— Reyte, Ajos 
i Oulu oraz szwedzki — 
Karlsborg.

i(czes)

nii Oceanicznych nadeszła 
depesza armatora statku 
„Jacob Verolme”, w której 
przekazuje on wyrazy wdzie 
czności za udana akcję ra­
towniczą „Batorego”. Czy­
tamy w niej m. in.: „Do­
wiedzieliśmy się, że urato­
wani zostali szczęśliwie wy 
okrętowani w Palma. Spie­
szymy wyrazić nasze ser­
deczne podziękowanie kapi­
tanowi 1 załodze motorow­
ca „Batory” aa ofiarną po­
moc — Oretankers”,

Także 1 dyrektor naczel­
ny PLO Stanisław Bejger 
przekazał dowództwu i za­
łodze „Batorego” gratulacje 
i podziękowanie za szybką 
i sprawną akcję ratowni­
czą rozbitków z „Jacob 
Verolme”.

(czes)

starczające. Wprawdzie kon 
sekwentne działanie orga­
nów administracyjnych i mi 
licji oraz rygorystyczne sto­
sowanie prawa, co znajduje 
coraz szersze poparcie i po 
moc ze strony społeczeń­
stwa, daje już pewne wy­
niki, niemniej nie rozwiązu­
je w pełni zagadnienia. 
Prawo wkracza bowiem wte 
dy, gdy już jest popełnione 
zło, przestępstwo.

Dlatego konieczne jest, 
aby obok ustawodawstwa 
rozwinięta została w całej 
pełni akcja profilaktyczna, 
przy której pomocy usuwa­
no by warunki zewnętrz­
ne, mające wpływ na moral 
ne załamywanie się jedno­
stki, a zwłaszcza nieletnich 
i młodocianych.

Zagadnienia te były przed 
miotem dyskusji na konfe­
rencji prasowej zorganizo­
wanej wczoraj przez Komcn 
dę Wojewódzką MO w Gdań 
sku z udziałem pik. Cze­
sława Łuszczyńskiego — za­
stępcy komendanta KW MO, 
@ Dokończenie na str 2 

---- ©-----

W trybie
doraźnym...

KRAKOW (PAP). Przed Są­
dem Wojewódzkim w Krakowie 
zakończył się 24 bm. proces W 
trybie doraźnym przeciwko Ry 
szardowi Tymczyszynowi i Sta 
nisławowi Wiśniewskiemu — 
sprawcom bandyckiego napadu 
na mieszkańca Nowej Huty — 
Alfreda W.

Sąd skazał Tymczyszyna na 
7 iat więzienia i 5 tys. zl grzyw 
ny, zaś Wiśniewskiego na 6 lat 
więzienia i 4 tys. zł grzywny.

IX kGKferenela pasiona
Marynarki Wojennej

W gastronomii ciagie narady
A kiedy będzie można smacznie zjeść?
WARSZAWA (PAP). W 

ub. r. przybyło 440 no­
wych zakładów gastrono­
micznych o 40 tys. miejsc 
konsumpcyjnych. Przemysł 
gastronomiczny wykonał 
plan obrotów, ale nadal bu­
dziły zastrzeżenia — po­
ziom obsługi i jakość po­
traw. Tegoroczny plan 
inwestycyjny zakłada od­
danie do użytku dalszych 
kilkuset zakładów, w tym 
kilku kombinatów gastro­
nomicznych w dużych mia­
stach i ośrodkach turystycz 
nych (m. in. w Krynicy i 
Juracić). Powstanie też
ponad 100 pawilonów ga­
stronomicznych. Żądaniem 
władz terenowych powinno 
być — zdaniem Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego 
— dążenie do zwiększenia 
sieci placówek tej branży 
przez rewindykację lokali 
zajmowanych na inne cele.

Nad problemami gastro-
ßoraii dyskutowano nod

przewodnictwem min. Ed­
warda Sznajdra na krajo­
wej naradzie aktywu, zorga 
nizowanej przez MHW.

---- ©-----

Rekordowy 
skup mleka
WARSZAWA (PAP). W 

ub. roku spółdzielnie mle­
czarskie zakupiły rekordową 
ilość mleka — ponad 4,6 mld 
litrów, przekraczając tym sa 
mym roczny plan o 13 proc. 
W porównaniu z poprzed­
nim rokiem skupiono o 447 
mlh litrów więcej.

---- ©-----
Prognoza pogody

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 25 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże. Temperatura 
od —-11 st. rano do —6 st. w 
ciągu dnią. Wiatry słabe, po­
łudniowo-wschodnie.

Dziś rozpoczyna obrady 
IX konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza PZPR 
Marynarki Wojennej.

Organizacja partyjna Ma­
rynarki Wojennej idzie na 
konferencję z niemałymi o- 
siągnięciami w dziedzinie 
ideowo-wychowawczej I or­
ganizacyjno - szkoleniowej. 
Nastąpił znaczny wzrost 
wiedzy, umiejętności i po­
ziomu ideowego stanu oso­
bowego Marynarki Wojen­
nej. 85 proc. oficerów to 
członkowie i kandydaci 
PZPR. Organizacje partyjne 
w Marynarce Wojennej sta 
ły się organizatorem war-

Sukces nowej 
metody montażu
WROCŁAW (PAP). 27 dni 

trwała wędrówka stalowego 
kolosa — wieży szybowej o 
wadze 270 ton i wysokości 
52 m, którą załoga Przed­
siębiorstwa Budowlano-Mon 
tażowego Kopalni Rud Mie­
dzi w Lubinie zmontowała 
w pozycji leżącej, a następ­
nie — przesunęła w pozycji 
pionowej na odległość 70 m. 
24 bm. operację tę, uznaną 
za majstersztyk techniki, po 
myślnie zakończono, wieża 
stanęła nad szybem kop 
„Polkowice”.

Zachęceni sukcesem no­
wej, nie stosowanej dotych­
czas w polskim górnictwie, 
metody montażu i przesuwa 
nia wieży szybowej, budow­
niczowie nowego zagłębia 
miedzi zamierzają w ten spo

tościowych inicjatyw w na­
szych jednostkach ! na o- 
krętach, jak np.: ruch przo­
downictwa i współzawodni­
ctwa w jednostkach, zdo­
bywanie klas w sipecjalnoś 
ciąch, opanowywanie dru­
giej specjalności i podejmo­
wanie społecznych czynów 
żołnierskich.

W konferencji partyjnej 
Marynarki Wojennej poza 
władzami województwa, prze 
widziano udział zastępcy 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremiera 
Piotra Jaroszewicza.

---- 0-----

PARYŻ (PAP). W poniedzia­
łek na zaproszenie rządu fran­
cuskiego przybył do Paryża 
minister handlu zagranicznego 
Rumunii, Gheorąhe Cioara.

• * •
MOSKWA (PAP), Przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin przyjął w po 
niedziałek na Kremlu ministra 
handlu zagranicznego Republi­
ki Kubańskiej, Marcelo Fer* 
nandeza Fonta,

-----0---- ,

Kanclerz Kiesinger 
w Berlinie zachodnim
BERLIN (PAP). Kanclerz 

zachodnioniemiecki Kiesin­
ger przybył wtorek w 
południe na pokładzie ame­
rykańskiego samolotu woj­
skowego z zapowiedzianą wi 
zytą do Berlina zachodnie­
go. Jest to jego pierwsza 
wizyta w tym mieście w

sób ffzsosić pozostałą wieże, charakterze kanclerza NRF.

5480
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d* Dokończenie ze str. 1
szych 17 jednostek — to 
wielce mobiliaująee zadania 
załogi „Komuny”. Ozna 
czają one bowiem wzrost 
zdawanego tonażu o ok. 40 
proc., blisko dwukrotne 
zwiększenie eksportu i pod­
jęcie prac przy 8 jednost­
kach prototypowych. 3 stat­
ki prototypowe jeszcze w 
tym roku wejdą do służby 
morskiej. Będą to: pierw­
szy, budowany w Polsce 
J3-tysięcznik — masowiec 
dla ZSRR oraz 2 nowe typy 
trawlerów rybackich dla 
armatorów angielskich. Plan 
przewiduje pokrycie prze­
szło połowy założonego wzro 
stu produkcji drogą podnie­
sienia wydajności pracy.

Postanowiono więc po­
ziom zeszłorocznej wydaj­
ności pracy zwiększyć o 10 
proc. wysuwając głównie 
kwestię poprawy organiza­
cji pracy i obniżenia kosz­
tów produkcji. Główny nurt 
dyskusji rozwijał się wokół 
wewnątrzstoczniowych re­
zerw i konieczności ich wy­
korzystania. i

Z dużym zainteresowaniem i 
pozytywnymi uwagami spotka­
ło się sprawozdanie przewod­
niczącego zakładowej komisji 
usprawnienia organizacji pro­
dukcji. Jednym z wniosków 
zgłoszonych przez ZMS-ówców 
ł przyjętych do uchwały KSR 
był projekt wprowadzenia na 
Statkach budowanych pod pa­
tronatem ZMS, społecznej ana­
lizy wykorzystania czasu pra­
cy. Dokonywać tego mają bry­
gady pracy socjalistycznej pra­
cujące na tych jednostkach, 
rejestrując wszelkie straty cza­
su z odpowiednimi wnioskami.

Zabierając głos sekretarz 
KW Wł. Stażewski podkre­
ślił, iż pozytywną cechą te­
gorocznej KSR stoczni gdyń 
sklej jest dążenie do znale­
zienia wewnątrz stoczni od­
powiednich dróg 1 metod 
usprawnienia produkcji. — 
Dyrekcja i załogą jednako­
wo oceniły najpoważniejsze 
trudności występujące w re 
alizacji tegorocznego planu. 
Jest to przesłanką prawid­
łowego ich rozwiązywania 
w ciągu roku —• powie­
dział mówca. i

Po omówieniu zagadnień po­
ruszanych w dyskusji sekre­

tarz sporo miejsca poświęcił 
pracy zakładowej komisji u- 
sprawnlenia produkcji i Jej 
wpływu na wykonanie tego­
rocznych zadań stoczni.

— Można sądzić, że. zapowia­
dana w planie poprawa wielu 
wskaźników ekonomicznych bę­
dzie z powodzeniem zrealizo­
wana — powiedział sekretarz 
Stażewski, życząc stoczniow­
com pomyślności w 1967 r.

(sta)

„Lechlstan II“
i „Lewant II“
ze stnezni w Aalborg

W ostatnim czasie w duń­
skiej stoczni Aalborg wodowa­
no kolejny kadłub statku bu­
dowanego tam na zlecenie na­
szego armatora — polskich Li­
nii Oceanicznych, statek ten, 
o nośności 4,5 tys. ton, otrzy­
mał nazwę „Leehistan ii'», na­
wiązującą do nazwy jednostki, 
która pływała na linii śródziem 
nomorskiej PLO, a którą po do 
konaniu swego eksploatacyjne­
go żywota, wycofano z eksploa 
tacji.

W tej samej stoczni zwodo­
wany będzie również bliźnia­
czy statek „Lewant II”, któ­
rego nazwa, podobnie Jak ,,Le 
chistana". nawiązuje do stare­
go „Lewanta” wycofanego nie­
dawno z eksploatacji.

W innej stocznj duńskiej w 
Naksov, wkrótce spłynie na 
wodę kadłub jeszcze jednego 
statku budowanego dla PLO. 
Otrzyma on nazwę „Stefan 
Czarniecki”.

(czes)

Sądy doraźne za rozboje
9 Dokończenie ze sir. 1
ppłk Henryką Stasiaka — ko 
mendanta KM MO oraz ppłk. 
Franciszka Bula i mjr. Leo­
na Andrzejewskiego.

Liczne głosy, padające w dy 
skusji, zwracały uwagę na sto 
sowanie niewłaściwych metod 
wychowawczych oraz zły przy 
kład w rodzinie, na brak za­
interesowania ze strony rodzi 
ców, którzy częstokroć zgadza 
ją się z narzuconym przez 
swych synów stylem życia o- 
raz nadużywaniem przez nich 
alkoholu. Wiele słyszy się też 
NEGATYWNYCH OCEN O 
NASZEJ DORASTAJĄCEJ
MŁODZIEŻY, jako o ludziach 
bez_ hamulców, pijących i roz 
rabiających. Opinie te dotyczą 
Jednak przeważnie tej tylko 
młodzieży, która nie poradziła 
sobie z falą sprzecznych w#pły 
wów. i często od wczesneVo 
dzieciństwa pozbawiona była 
mądrej opieki wychowawczej. 
Wyrządzono jej przez to wiel­
ką krzywdę, często nie dająca 
się już naprawić, wina za 
taki stan rzeczy obciążą tych, 
którzy nie potrafili (a może 
nie _ umieli) we właściwym 
czasie otoczyć młodych opie­
ka. pokierować ich rozwojem 
moralnym.
Bieżący, miesiąc obfitował 

w województwie gdańskim 
w szereg przestępstw — na­
padów i rozbojów, które po 
pełnili młodociani, a nawet 
nieletni przestępcy, z któ­
rych najmłodszy ma 16 lat 
i chodzi do 5 klasy szkoły 
podstawowej.

W takim stanie rzeczy u- 
waga MO skierowana zosta 
ła głównie na młodzież nie 
uczącą się, nigdzie nie pra-

Nowe niebezpieczeńslwo na drogach:
dzieci jeżdżące na sankach

W minionym tygodniu Komen 
da Ruchu Drogowego MO ujaw­
niła w naszym województwie 18 
tyypadków drogowych. Jedna 
osoba poniosła w nich śmierć, 
13 zostało rannych. Uszkodzo­
no 14 pojazdów.

Inspektorzy MO zatrzymali 53 
kierowców rozwijających nad­
mierną szybkość, 86 nie prze­
strzegających prawa pierwszeń­
stwa przejazdu i 105 wykonują­
cych nieprawidłowo manewr 
wyprzedzania. W 159 pojazdach 
wykryto wady oświetlenia.

„Na gorącym uczynku” uję­
to 25 nietrzeźwych użytkowni­
ków dróg, w tym 3 kierowców 
zawodowych, 1 amatora, 2 mo­
tocyklistów, 6 woźniców i 14 
rowerzystów.

Do wszystkich tych wykro­
czeń od dawna znanych milicji, 
doszła ostatnio jeszcze jedna pla 
ga: dzieci na sankach, z bocz­
nych uliczek i dróżek, z przy­
drożnych skarp i górek, na 
szosy sypią się dziesiątki sa­

nek. Bywa i tak, że na głów­
nych przelotowych szosach, tam 
gdzie ich spadek gwarantuje 
jazdę — dzieciarnia urządza so 
bie tor saneczkowy.

Nie ma potrzeby dowodzenia 
tu, jaką groźbę niosą takie 
zabawy, w ostatnich dniach 
tak właśnie, z górki na san­
kach wprost pod koła samo­
chodów, wjechało w trójmieście 
3 chłopców. Wszyscy odnieśli 
obrażenia i rany i wszyscy znaj 
dują się w szpitalu.

Apelujemy więc do rodziców 
i opiekunów: uważajcie na swe 
pociechy. Jezdnie ulic i dróg 
nawet przy najlepszej sannie 
przeznaczone są dla pojazdów. 
Dzieciom trzebą wyszukać miej 
sca z dala od ruchu kołowego 
a może nawet przygotować spe­
cjalne tory saneczkowe. Na­
wet największy nakład pracy 
na pewno okaże się tu uza­
sadniony i opłacalny: zapobieg 
niecie w ten sposób groźnym 
wypadkom drogowym. (z)

Icującą, poza czym wszyst­
kie wydziały i jednostki mi 
ilicyjne ściśle ze sobą współ 
'pracowały. Że przewidywa- 
| nia organów MO były trafne, 
'pokazały fakty wykrycia 
! sprawców przestępstw. I 
Itak:

Leszek Nałęcz (ur. w 1947 
r.), zamieszkały w Oliwie, 
nigdzie nie pracował. Rodzi­
ce mają willę. W domu do 
brobyt, mimo to ukończył 
tylko 7 klas szkoły podsta 
wowej. Przed kilku dniami 
(16 bm.) chłopak, po wypi­
ciu kilku butelek piwa, na 
padł w biały dzień, około 
godziny 12 na dwie kobie­
ty, spacerujące z dziećmi w 
wózkach po ul. Abrahama 
w Oliwie w odległości około 
500 m od zabudowań, zada­
jąc Im ciężką pałką cios z 
tyłu, po czym zbiegł. Obie 
kobiety straciły przytom­
ność i w stanie ciężkim prze 
wiezione zostały do Akade­
mii Medycznej.

— Chłopak — jak się o- 
kazało — po dokonaniu prze 
stępstwa udał się do domu, 
tam zmienił płaszcz, zaopa­
trzył się w 800 zł i zbiegł 
w nieznanjun kierunku.

Dzięki operatywności służ 
by milicyjnej i rozesłanego 
zaraz następnego dnia ryso­
pisowi, sprawcę ujęto już 19 
bm. na dworcu w Łipinach 
koło Pyrzyc w wojewódz­
twie szczecińskim. MO ba­
da obecnie, czy wymienio­
ny nie dokonał innych rozbo 
jów, jakie w ub. roku mia­
ły miejsce w trójmieście.

Inny przypadek, to napad 
na przechodnia w dniu 23 
bm. o godz. 22.20 w okoli­
cy przystanku tramwajowe­
go przy ul. Wita Stwosza w 
Oliwie, dokonany przez 
trzech młokosów, którzy żą­
dali najpierw pieniędzy na 
wódkę, a słysząc odmowę, 
mocno go pobili i zrabowa­
li futrzaną czapkę, wartości 
ok. 400 zł. Czapkę tę zna­
leziono później przy jednym 
ze sprawców, którym oka­
zał się Kazimierz Wendt, 
ur. w 1947 r. Jego kompana 
mi, którzy brali także u- 
dział w napadzie, byl; Ka­
zimierz Nowogrodzki (ur. w 
1948 r.) i Ryszard Grzebień 
(ur. w 1948 r.), nigdzie nie 
pracujący.

Przypadek zrządził, że w 
tym czasie znajdował się tam 
po cywilnemu funkcjonariusz 
MO, który, widząc zajście, 
wszczął energiczny alarm. Z 
pomocą przyszyli mieszkańcy 
dzielnicy, którzy, mimo iż 
była późna pora, wybiegli z 
domów i przyczynili się do 
ujęcia napastników.
Podobny fakt zdarzył się 

w Sopocie 12 bm. o godz. 
22.30; aż 7 rozbójników na-
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Na linii Gdynia —Warszawa
padło na 3 mężczyzn, mocno 
ich raniąc. I znów chodzi­
ło o zdobycie pieniędzy n,a...j 
picie. Wszyscy są już w 
areszcie: Zbigniew Kowal-! 
czyk, (ur. 1949 r.), Bogdan 
Myszkier (ur. 1948), Marian1; 
Clszko (ur. 1945), Tadeusz j 
Skarbiński (ur. 1944 r.) oraz; 
nigdzie nie pracujący Sta-; 
nisław Bork (ur. 1947 r.), i
Sławomir Tyburc (ur. 19471 
r.) i Jerzy Baranowski (ur.! 
1947 r.).

Około 10 bm. mieszkańcy! 
Pszczółek donieśli o napa­
dach rabunkowych. Prze­
stępcy rabowali z reguły ple 
nlądze i zegarki, a jako na­
rzędzia przestępstwa używa 
li pałek z wkręconymi na 
końcu śrubami. I tu — 
dzięki skierowaniu uwagi 
MO właśnie na młodzież nie 
uczącą się i nie pracującą, 
— już 18 stycznia ujęto zor 
ganizowaną 4-osobo-wą ban­
dę, której hersztem był 
Zygmunt Dey (ur. 1948 r.), 
nie pracujący i poprzednio 
karany już za podobne prze 
stępstwo. Współsprawcami 
byli J»n Kniew (ur. 1949 r.), 
Zbigniew B. (ur. 1951 r.), u- 
czeń 6 klasy, i Tadeusz R. 
(ur. także w 1951 r.), uczeń 
5 klasy szkoły podstawo­
wej!

Wobec dwóch pierwszych, a 
więc pełnoletnich, — podobnie 
zresztą, jak i wobec spraw­
ców poprzednio omówionych 
już rozbojów — zastosowany 
będzie TRYB DORAŹNY, na­
tomiast Zbigniew B. I Ta­
deusz R. za swoje czyny od­
powiadać mają przed Sądem 
dla Nieletnich.
Ogółem w styczniu br. 

MO notuje już 9 napadów, 
połączonych z pobiciem, do­
konanych przez młodocia­
nych przestępców. Na szczęś 
cie wszystkie te przestęp­
stwa są już wykryte, a 
sprawcy ujęci. Czeka ich 
surowa sprawiedliwość. Nie 
będzie żadnego pobłażania!

Jak poinformowano nas 
podczas konferencji praso­
wej, organa wymiaru spra­
wiedliwości stosować będą 
nie tylko tryb doraźny, ale 
także i jak największą re­
presję karną, a więc orze­
kanie wyroku w górnych 
granicach kary przewidzia­
nej za rozbój, tj. do 10 lat 
(art. 259 kk).

Na rozprawach sądowych 
akcentowane będą mocno 
przez prokuraturę okolicz­
ności obciążające m. jn. 
włóczęgostwo, nieliczenie 
się, bądź niepracowanie, 
gdyż okoliczności te — jak 
uczy doświadczenie — są 
największymi sprzymierzeń - 
cami popełniania prze­
stępstw kryminalnych.

Hubert OTTO

Nowoczesne urządzenia
samoczynnego la

W tych dniach specjalna 
komisja, złożona z przed­
stawicieli DOKP Gdańsk i 
Warszawa, dokonała techni­
cznego odbioru urządzeń sa­
moczynnego hamowania po­
ciągów, zainstalowanych na 
całej linii kolejowej od 
Gdyni do Warszawy Wschód 
niej.

Prace związane z instalacją 
ponad 2000 przytorowych elek 
tromagnesów, organizacją i wy 
posażeniem specjalnych punk­
tów kontrolnych służby za­
bezpieczenia ruchu i łącznoś­
ci, punktów kontrolno-pomia­
rowych w lokomotywowniach 
Gdynia, Malbork, Iława i War 
szawa oraz instalacją takich 
samych urządzeń alarmowych 
na lokomotywach parowych 
i motorowych — na tej liczą- 
czej 350 km ważnej arterii 
komunikacyjnej, \? clącej Wy­
brzeże z Warszawą, trwały 
około 2 lat i pochłonęły oko­
ło 3 min zł środków inwesty­
cyjnych.
Zainstalowane nowoczes­

ne urządzenia samoczynne­
go hamowania pociągów 
mają za zadanie zabezpie­
czenie poruszających się po 
torach środków trakcyj­
nych przed możliwością prze 
jechania sygnału „stój” 
wskutek nieuwagi maszyni­
sty.

Na linii Warszawa — Gdy 
nia zainstalowano urządza­
nia tzw. systemu punkto­
wego, które mogą być za­
stosowane dla wszystkich 
rodzajów trakcji na liniach 
z blokadą półsamoczynną i 
samoczynną. s

Ną czym polega zasada dzia 
łania tych urządzeń?

Przy przejeżdżaniu pojazdu 
trakcyjnego nad elektromag­
nesem torowym zainstalowa­
nym na około 200 m przed 
tarczą ostrzegawczą, następuje 
krótkotrwałe sprzężenie elek­
tromagnesu lokomotywy (za­
instalowanego na specjalnym 
wsporniku z prawej strony, 
tuż pod kabiną maszynisty), 
z elektromagnesem torowym 
powodującym uruchomienie 
urządzeń kabinowych samo­
czynnego hamowania maszy­
nisty, to znaczy sygnału aku­
stycznego w postaci dzwonka, 
a następnie, w przypadku nie- 
naciśnięcia przez maszynistę 
tak zwanej dźwigni czujności 
— w odstępie 6 sekund od 
pierwszego alarmu — urucho­
mienie urządzeń samoczynne­
go hamowania w lokomoty­
wie.
W czasie komisyjnego od­

bioru technicznego urzą­
dzeń przedstawiciele DOKP 
Gdańsk ze służby zabezpie­
czenia ruchu i łączności z 
naczelnikiem inż. St. Cza- 
bańskim, inż. Kudrewiczem 
i inż. Antoszkiewiczem do­

konali sprawdzenia i prze* 
glądu ponad 200 zainstalo­
wanych w torach urządzeń! 
elektromagnetycznych oraz 
wielokrotnego sprawdzenia 
działania urządzeń alarmo­
wych i hamujących na lo? 
komotywach.

Wszystkie te urządzenia pro 
dukcji polskiej ZWUS we 
Wrocławia yyykazały dobry 
stan techniczny. Między in­
nymi pociąg jadący z szyb­
kością około 70 — 80 km/godz., 
po włączeniu aparatury ha- 
mawania bywał zatrzymywa­
ny na przestrzeni od 200 do 
400 metrów, co zgodnie * 
przy,jętymi normami uznano 
za wysoki stopień sprawności. 
Zainstalowanie tych nowoi 

czesnych urządzeń samoczyn 
nego hamowania pociągów 
na linii do Warszawy stwa­
rza przesłanki do jeszcze 
bardziej bezpiecznej jazdy 
pociągów na tej trasie i za­
bezpiecza tak maszynistów 
pojazdów trakcyjnych, pod­
różnych jak i personel sta­
cyjny przed niebezpieczeń-. 
.stwem wynikającym z moż­
liwości kolizji na stacjach 
i szlakach kolejowych w 
najcięższych warunkach ab* 
mosferycznych.

(st)
---- 9-----
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Udana impreza 
w Gdyni

W Gdyni zakończyły się mi­
strzostwa łyżwiarskie w jeździe 
szybkiej na lodzie (łyżwy krót­
kie). W biegach eliminacyjnych 
startowało łącznie 189 uczestni­
ków. W finałach wzięło udział 
50 reprezentantów szkół pod­
stawowych i licealnych. Naj­
liczniejsze ekipy wystawiły 
szkoły podstawowe nr 23, 33
i 18.

Uczestnicy w zależności od 
wieku (od 7 lat do 16) starto­
wali na dystansach od jednego 
do dziesięciu okrążeń toru. W 
poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli:

DZIEWCZĘTA: K. Zyto (szko­
ła nr 33) — 31,8 (jedno okrą­
żenie), M. Bogdanowicz (szko­
ła 23) — 34,4 (dwa okrążenia), 
A. Wojtachowska (szkoła nr 
27) — 1.27,5 (trzy okrążenia), K. 
Rysman (szkoła nr 18) — 4.14,7 
(osiem okrążeń).

CHŁOPCY: A. Nastawny
(szkoła 33) — 28,6 (jedno okrą­
żenie), z. Rozborski (szkoła nr 
4) — 27,1 (dwa okrążenia), J. 
Starosta (szkoła nr 18) — 1.40.4 
(cztery okrążenia), M. Smejlis 
(ZSBO) — 4.02,9 (dziesięć okrą­
żeń). (Oga)

GDAŃSKI OŚRODEK TV
poszukuje 

SPIKERKĘ i SPIKERA
Wymagane co najmniej wykształcenie średnie, 

umiejętność czytania w Językach obcych, 
nienaganna aparycja i poprawna dykcja. 

Zainteresowanych prosimy na przegląd w dniu 27 
stycznia o godzinie 11 w Gdańskim Ośrodku TV 

Wrzeszcz, ul. Sobótki 15.
_____ 502-K

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK z ogrodem do 
200 tys., wolny i gospo­
darstwo podmiejskie ku­
pię. Oferty: Biuro Oglo- 
szeń Gdańsk pod G-4694. 
DOMEK mały, trasa Orło 
wo — Wejherowo kupię. 
Oferty: Gdynia 2, skryt- 
ka pocztowa 1.______S-1798
DOM jednorodzinny, kom 
fort, 6 izb, garaż, Kato­
wice — sprzedam lub za­
mienię na podobny w trój 
mieście. Wiadomość: Bom- 
ka. Gdynia, Świętojańska 
62/94 — 9a. S-1802

PRACA
KRAWIEC samodzielny do 
szycia konfekcji potrzeb­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-4703.

GOSPODYNIE, dobrze go 
tującą przyjmie stansze 
małżeństwo — Orłowo, 
Wrocławska 113, telefon 
29-0 2-19._______________S-1800
SIATKARZA do wyrobu 
siatek drucianych poszu­
kujemy. Gdańsk, ul. Miał 
ki Szlak 4. tel. 31-67-28,

"MAGISTER ekonomii, po 
siadający również średnie 
wykształcenie techniczne, 
oczekuje korzystnych pro 
pozycji (najchętniej w 
przedsiębiorstwie związa­
nym z gospodarką mor­
ską). Oferty z podaniem 
proponowanego stanowi­
ska i uposażenie proszę 
kierować: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-4700._______
UCZCIWĄ pomoc domo­
wą do dzieci, dochodzącą 
przyjmę. Oliwa, Śląska 
35-23, zgłoszenia po 18.

Dnia 21. I. 1967 r. zmarł

ioman Slączka
dr praw, długoletni radca prawny i członek 

Lekarskiej Spółdzielni pracy w Gdyni
Spółdzielnia traci w zmarłym cenionego i ofiar­

nego współpracownika..
CZESC jego pamięcii 

496-K RADA i ZARZĄD

Dnia 22. I. 1967 r. zmarł nagle nasz kochany 
mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

Kajetan Rożnowski
ur. dn. 7. VIII. 1888 r. w Rakowszczyżnie 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

oraz innymi odznaczeniami
Pogrzeb odbędzie sie dnia 25. I. 1967 r. o godz. 

14.00 z kaplicy cmentarnej ną Witominie.
O czym zawiadamia przyjaciół 1 znajomych 
S-1856 RODZINA

POMOC domowa, natych­
miast potrzebna. Wrzeszcz, 
Dckerta 4a m. 2. G-4751
POMOC domowa, uczciwa 
potrzebna. Gdańsk, Jara­
cza 12-3 (boczna Robotni­
czej). G-4635

KUPNO
RÓŻNE maszyny stolar­
skie, samochód ciężaro­
wy do 3 ton, spawarkę 
oraz traktor — kupię. • — 
Tel. 29-05-55. S-1778

SPRZEDAŻ
MEBLE kuchenne, west- 
falkę węglową, leżankę — 
sprzedam. Gdynia, ulica 
Migały 51-2. S-1801

NAUKA
PRZYJMUJEMY dodatko­
we zapisy na kursy jeży­
ków obcych: ANGIEL­
SKIEGO, SZWEDZKIE­
GO. HISZPAŃSKIEGO. 
FRANCUSKIEGO. — Zgło 
szenia: Wojewódzki Za­
kład Szkolenia „Oświata” 
— Wrzeszcz, ul. Waryń­
skiego 4. tel. 41-21-82.

K-492

RÓŻNE
GARAŻ do wynajęcia. — 
Wrzeszcz, Batorego 28b, 
oglądać po 17. G-4754
KTO wskaże, gdzie znaj­
duje się pies zaginiony w 
grudniu — szary kerry 
terier, włos karakułowy. 
Wynagrodzę. — Wrzeszcz. 
Żeleńskiego 5. G-4671

Dnia 22 stycznia 1967 r. 
zmarł w wieku 68 lat

ś.1 P.
BOLESŁAW

GOTTENHUBER
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się 
25 bm. o godz. 15 z ka­
plicy cmentarnej przy 
ulicy Kartuskiel w Gdań 
sku, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w głębo­
kim żalu

żona, syn i rodzina

LOKALE
2 POKOJE, nowe budow­
nictwo w Szczecinie, cen­
trum, zamienię z pracow­
nikiem PŻM na równo­
rzędne w trójmieście. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-4673,_________________
POKÓJ do wynajęcia, nie 
krępujący. Gdańsk - Sto- 
gi, Kępna Ha. G-4674
ZAMIENIĘ duży pokój, 
c.o., wspólne wygody, we 
Wrzeszczu, na większe. — 
Mogą być piece. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-4676._____________________
ZAMIENIĘ —mieszkanie; 
pokój, kuchnię, metraż 28, 
stare budownictwo i dział 
kę 500 m, na mieszkanie 
podobne lub większe, no­
we budownictwo. Gdańsk- 
Nowy Port, ul. Rybołow- 
ców 1-3,_____________ G-4677
DO WYNAJĘCIA pokóf~Z
wygodami. — Wiadomość: 
teł. 51-06-60.__________G-4681
ZAMIENIĘ półtora poko­
ju z kuchnią, wygody, 
Gdańsk-Oliwa, nowe bu­
downictwo, na dwa poko­
je z kuchnią w starym 
budownictwie. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Kunickiego 
24.__    G-4699
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem, Doszukuje pokoju z 
używalnością wygód. Mo­
żliwość na umowę stocz­
niową, z dopłata. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-1796.________ _
MIESZKANIE dwuDokoio- 
we spółdzielcze, lokator­
skie. Kalisz — zamienię 
na podobne lub Pokój, ku 
chnia. samodzielne, bu­
downictwo ohoiętne. w 
Oliwie. K. Soirydowicz. 
Kalisz, Młynarska iea-23. 
DO końca roku szkolne­
go 1966/1967 odstanie ład­
ny pokoi w centrum So­
potu, blisko koleiki. — 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
OOd G-4657.

PRZETARGI I LICYTACJE

ZGUBY
DYREKCJA Liceum Ogól­
nokształcącego Kwidzyn, 
unieważnia zagubioną le­
gitymacje szkolną nr 94 
na nazwisko Elżbieta Gor 
czyńska. F-43

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Malborku ogła­
sza przetarg nieograniczony na y/ykonanie budynku 
administracyjno-socjałnego o kubaturze 1541 m sześć, 
przy zakładzie mleczarskim w Malborku przy al. 
Wojska Polskiego. Termin wykonania budowy usta­
la się na okres do końca HI kw. br. otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 15. II. 1967 r. w siedzibie Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Malborku przy al. Wojska 
Polskiego. Bliższych danych udziela zainteresowa­
nym dział inwestycji codziennie od 7 — 15. Zarząd 
OSM zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspo­
łecznione i prywatne. 507-K

Gdańskie Zakłady zielarskie „Herbapol” w Gdańsku, 
ul. Toruńska 10a ogłaszają przetarg na wykonanie w 
terminie do dnia 31. III. 1967 r. 2.250 szt. grzebieni 
z odpadów blachy stalowej grub. 1,5 mm — wymiar 
grzebieni 225 X 90 mm. Szczegółowe informacje oraz 
wzory grzebieni do wglądu w sekcji zaopatrzenia, 
pokój 103, I piętro. Do przetargu zaprasza sie jedno­
stki gospodarki uspołecznionej oraz przedsiębiorstwa 
prywatne. Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg” prosimy składać w sekretariacie za­
kładów do dnia 5. II. 1967 r. godz. 10.00. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. II. 1967 r. godz. 
10.00. Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, oraz uznania przetargu za nieważny 
bez podania przyczyn. 510-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakład Badań i Doświadczeń GZB zatrudni ze skie­
rowaniem do pracy z Wydziału Zatrud. psychologa 
pracy w Międzyzakładowej Pracowni psychologii i 
Socjologii Pracy oraz inżynierów budowlanych do 
prac naukowo-badawczych, wdrożeniowych i Ośrod­
ka Informacji Techn.-Ekonom. Kandydaci na etat 
pSychologa winni zgłaszać się osobiście w Pracowni 
Psychologii i Socjologii w Gdańsku-Wrzeszczu przy 
ul. Partyzantów 67, Kandydaci na etatv inżynierów 
winni zgłaszać Się w ZBiD, Gdańsk-Oliwa, ul. Pia­
stowska 7/15. 500-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Sprzętu Technicznego 
„Tcchmet” w Pruszczu Gdańskim, ul. Podmiejska 2 
zatrudni natychmiast: technika-teehnologa ze znajo­
mością normowania pracy, technika-technologa-ma- 
teriałowca. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
na miejscu. 499-K

Sp-nia Pracy „Przyszłość” Sopot, ul. Chopina 36 za­
trudni krawcowe chałupniczki z zakresu krawiectwa 
lekkiego i bieliźniarstwa, jak również krawcowe z 
umiejętnością szycia biustonoszy. 377-K

Spółdzielnia, Inwalidów „ZRYW” w Wejherowie, ul. 
1 Maja 6/8 zatrudni natychmiast sprzedawców do kio­
sków inwalidów, lub kobiety w wieku emerytaluym, 
oraz kierownika zakładu stolarskiego. Pierwszeń­
stwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia w biurze spółdzielni. 407-K

Gdańskie przeds. Elektryfikacji Rolnictwa. Gdańsk- 
Orunia, ul. Jedn. Robotniczej 223 zatrudni zaraz: in­
spektora gospod. materiałowej. Dojazd do pracy za­
pewnia się autobusem zakładowym w relacji Gdańsk 
Dworzec Gł. — zakład pracy. Wymagane kwalifika­
cje: wykszt. średnie, znajomość gospod. materiało­
wej i kontroli wewnętrznej, stanowisko związane z 
ęracą w terenie, 436-K;

Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Malborku, ul. Ży­
mierskiego nr 83 zatrudni zaraz: 2 techników drogo­
wych - budowlanych — stażystów. Warunki płacy 
i pracy wg tabeli służb drogowych do omówienia na 
miejscu. 455-K

Zakłady Mięsne w Elblągu zatrudnią natychmiast 
inżyniera mechanika, z długoletnią praktyką technicz­
ną, na stanowisku naczelnego inżyniera, warunki pra<* 
cy i płacy do omówienia na miejscu. 339-K

Państwowe Tory Wyścigów Konnych przyjmą zaraz: 
chłopców, wyłącznie synów rolników, na uczniów 
stajennych, zgłoszenia osobiście Sopot-Wyścigi, ul. 
Polna nr 1, sekretariat od godz. 10—14. Warunki 
przyjęcia- 16 lat, waga do 54 kg, wzrost do 162 cm, 
ukończone 7 klas szkoły podstawowej, świadectwo 
zdrowia, zgoda rodziców. Wynagrodzenie 800 zł mie­
sięcznie. 380-K

Gdańska Spółdzielnia Przewozowo - Spedycyjna za­
trudni starszego dyspozytora transportu i przeładun­
ków. Warunki do omówienia w dziale kadr w Gd.- 
Oliwie, ul. Lęborska 9, tel. 52-12-26. 441-K

Spółdzielcze zrzeszenie Chałupników i WD w Gd.- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 68 — Punkt Usługowy — 
zatrudni natychmiast: 10 osób z maszynami jedno I 
dwupłytowymi (dziewiarskimi), 5 osób na prace ręcz­
ne, druty i szydełko, 3 wykańczarki - krawcowe. 
_____________________________________ 483-K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 zatrudnią zaraz ze 
skierowaniem do pracy z wydziału Zatrudnienia: wy­
soko kwalifikowanych tokarzy, szlifierzy, frezerów — 
wymagana długoletnia praktyka zawodowa, świade­
ctwo ukończenia zasadniczej szkoły zawodowej 
względnie świadectwo czeladnicze, technika samo­
chodowego względnie mechanika samochodowego do 
pracy w warsztacie remontowym, wymagana długo­
letnia _ praktyka zawodowa, inżynierów i techników 
łączności oraz inżyniera mechanika na stanowisk? 
konstruktorów w dziale konstrukcji oraz w dziale 
gospodarki przyrządami pomiarowymi, techników 
łączności do wykonywania napraw odbiorników tele­
wizyjnych w terenie, wymagane wysokie kwalifika­
cje przy naprawach odbiorników TV. Możliwość wy­
sokiego wynagrodzenia — szczegóły uposażenia do 
uzgodnienia na miejscu. Kandydaci proszeni są O 
zgłaszanie sie codziennie w Gdańskich Zakładach Ra­
diowych T-18 w dziale kadr — Gdańsk, ul. Rzr-źnicka 
54-56 w godzinach od 8.00 do 13.00. 466-K

Gdańskie Zakłady Gastronomiczne Gdansk, ul. Żyt­
nią 4 zatrudnią ze skierowaniem do pracy z Wydz. 
Zatr. ajentów sprzedaży komisowej parówek na go­
rąco z wózków ruchomych. Wynagrodzenie svstem 
prowizyjny. 390-K

Głównego księgowego wykształcenie wvzs/.e lub Śred­
nie. 8 lat praktyki (księgowość przemysłowa) techni­
ka normowania, kierownika robót inżyniera lub tech­
nika drogowca, wzgl. budowlanego, inżynierów 1 
techników ogrodnictwa wzg! leśnictwa oraz ogrod­
ników zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Ogrodniczych w Gdańsku., Tylko zgłoszenia osobista 
Gdansk-Oliwa, ul. opacka 12. 323-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Elektrycznych — 
Gdańsk, ul. Chlebnicka 3/8 zatrudni kierownika dzia­
łu organizacji i analiz (ze stażem pracy w budowni­
ctwie). ekonomistę w dziale zaopatrzenia — ze zna­
jomością branży elektrycznej, st. księgowa w dzia* 
le finansowym, technika normowania, S89-I5 ,

ft
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KARNAWAŁ NA... WODZIE

Nasz reporter odwiedził w Warszawie Centra­
lę Handlu Zagranicznego „Coopexim” i przepro­
wadził rozmowę z jej kierownictwem. Odpowiedzi 
na zadawane pytania udzielali dyr. dyr. Jadwiga 
Twardo i Wacław Keller oraz kierownik placówek 
terenowych Piotr Blitek.

Wzorem lat ubiegłych 
na rzece Wełnie w woj. 
poznańskim odbył się w 
dniach 21—22 stycznia 
III karnawałowy — zi- 
mowy spływ kajakowy. 
Organizatorem tej im­
prezy był Okręgowy 
Klub Turystyki Kajako­
wej PTTK w Poznaniu. 
W spływie wzięło udział 
90 osób z Wrocławia, Ka- 
towic, Gdańska, Łodzi 
oraz Poznania. Z roku 
na rok popularność zi­
mowej wycieczki pięk­
nym szlakiem rzeki Weł­
ny rośnie. Świadczy o 
tym fakt, że z powodu 
niewystarczającej ilości 
sprzętu wielu chętnych 
pozostało na... lodzie.

Na zdjęciu: spływ Weł­
ną.

CAF — Staszyszyn

— „Coopexim’* jest Centra- 
j lą Handlu Zagranicznego eks- 
j portującą wyroby produko­

wane przez spółdzielczość pra 
cy. Jaka jest wielkość tego 
eksportu, jego struktura to­
warowa i geograficzna?
— Wartość wyeksporto­

wanej przez nas w roku 
1965 masy towarowej wy­
niosła około 140 min zło­
tych dewizowych, czyli oko­
ło 35 min dolarów. Na war­
tość tę składa się ponad 10 
tys. różnego rodzaju wyro­
bów. Najważniejsze, to: 
konfekcja, zabawki, ozdoby 
choinkowe, wyroby z drew­
na, wiklina i jej wyroby, 
Przybory kreślarskie, arty­
kuły chemiczne, szczotkar- 
skie, galanteria skórzana, 
wyroby metalowe i pamiąt­
karskie. Nasza specjalnoś­
cią jest tzw. obrót uszla­
chetniający, w zakresie kon 

t fekcji i futrzarstwa. Polega

Goldwater płotem
Podczas ostatniej wizyty w 

Sajgonie, Barry Goldwater oś­
wiadczył naczelnemu dowódcy 
wojsk amerykańskich w połud­
niowym Wietnamie — genera­
łowi Westmorelandowi, że bę­
dzie ponownie ubiegał się i o
przyjęcie do wojsk lotniczych on ng tyrn żp nasze zakła- 
w charakterze pilota bombow- dy (sp6idzielcz04ci' pracy _

przyp. red.) szyją gotowe 
wyroby z dostarczonych 
przez naszych zagranicznych 
kontrahentów materiałów. 
Nasze zaplecze produkcyj­
ne, to w 70 proc. zakłady 
spółdzielczości pracy. Resz­
ta przypada na przemysł 
kluczow’y i państwowy prze 
mysł terenowy.

Za pośrednictwem „Coo- 
peximu” wyroby naszej 
spółdzielczości pracy trafia­
ją do 90 krajów. Najważ-

ca. Goldwater już trzy razy 
składał podanie o przyjęcie w 
szeregi pilotów wojskowych, 
lecz za każdym razem spoty­
kał się z odmową.

—$—

Nrwa ryba
Grupa uczonych amerykań­

skich, która przeprowadza ba­
dania głębin morskich w Za­
toce Tasmańskiej, odkryła no­
wą, nieznaną rybę, podobną z 
kształtu do wieloryba, lecz zna 
cznie mniejszą. Ryba ta znaj­
duje sie obecnie w muzeum 
przyrodniczym w Wellington, 
gdzie badają ją uczeni.
mimaiaremBmsaammKurmf:

«TWO mi CmśĘwjih drogach
Niezwykłe, jak na nasze stosunki, liczebna organi­

zacja, zrzeszająca 270 tys. miłośników wędkarstwa, 
właśnie wskutek swojego rozwoju ilościowego coraz 
bardziej się zbUża do nieuniknionego momentu, w 
którym nie będzie mogła uchylić się od odpowiedzi 
na pytanie „Co dalej?”.

grubsza biorąc, z bie-iżystego kierownictwa, ko*or- 
giem lat i wzrostem dynacji j... fachowości. La­

pidarnie mówiąc, chodzi o 
to, czy wędkarze mają się 
troszczyć o właściwe warun 
ki wędkowania, pozostawia­
jąc fachowcom takie prowa­
dzenie gospodarki, aby zy­
ski z niej mogły podeprzeć 
fundusz składkowy.

Ilościowym powstały trzy 
kierunki działalności PZW. 
Pierwszy, stanowiący pier­
wotną przyczynę, rację po­
wołania związku do istnie­
nia, to zapewnienie człon­
kom związku możliwości 
wędkowania. Wędkowania 
legalnego, no i z jakim ta­
kim wędkarskim sukcesem. 
Chodzi tu, z jednej strony, 
o pozycję zrzeszonego ■węd­
karza wobec władz admini­
stracyjnych, co się wiąże ze 
szkoleniem samych wędka­
rzy, z drugiej zaś o ochro­
nę wód i zarybianie.

Drugim kierunkiem jest | 
działalność sportowa w sen­
sie zawodniczym, inicjowa­
nie, popieranie i organizo­
wanie współzawodnictwa w 
wędkarskiej sprawności, za-

STRUKTURA NA OPAK
M A gospodarczą działał- 
** ność PZW składa się 

ochrona wód, prowadzenie 
licznych ośrodków . zarybie­
nia (hodowli narybku), przed 
siębiorstw połowu ryb (dla
zachowania równowagi bio 
logicznej), zarybienie, od­
łów raków, organizacja węd 
karskiej turystyki z zagra­
nicy, prowadzenie schronisk, 
przystani itp. Obroty tych

równo, w skalftajowei, J*
i międzynarodowej. Trzecim \„.n nś-
jest działalność gospodar­
cza.

Środki materialne, przy 
których pomocy związek re 
alizuje zadania wynikające 
z dwóch pierwszych kie­
runków, pochodzą, primo, ze 
składek członków, bynaj­
mniej nie symbolicznych, bo 
Po około 150 zł rocznie. Se- 
cundo, z działalności go­
spodarczej. Inne dziedziny, 
to przede wszystkim zaspo­
kojenie wędkarsko-rekrea- 
cyjnych potrzeb członków 
PZW i działalność sporto­
wa. Jednak efekty materiał 
ne tej gospodarki rosną 
niewspółmiernie słabiej, co 
sprawia, że podstawowa 
działalność związku opiera 
się główne na składkach, a 
pomoc z wpływów* z gospo­
darki jest niewielka; zda­
rzają się nawet wypadki, że 
deficyty niektórych przed­
sięwzięć gospodarczych po­
krywa się z funduszów 
składkowych.

Wielu działaczy PZW za 
daje sobie pytanie, czy to 
niedomaganie nie jest po­
chodną struktury organiza­
cyjnej związku, mianowicie 
tego, że właściwa organiza-’ 
cji społecznej decentraliza­
cja, słuszna i wypróbowa­
na w domenie społecznej, 
stanowi czynnik hamujący, 
żeby nie powiedzieć destruk 
tywny, w dziedzinie gospo­
darczej, wymagającej sprę-

re przynoszą zyski (np. oś 
rodki hodowlane rzędu 2 
mln zł), 'inne deficyt, tak że 
w ogólnym wyniku związek 
dokłada do tego interesu 
kilkaset tysięcy (w 1965 r. 
ok. 300 tys. zł) z funduszu 
składkowego. Powinno zaś 
być odwrotnie, tak aby zy­
ski z gospodarki mogły być 
użyte częściowo na ogólne 
cele związku, częściowo zaś 
na rozbudowę tejże gospo­
darki. Tak nie jest, wsku­
tek zbytniego podporządko­
wanie fachowych kierow­
nictw ogniw gospodarczych 
PZW czynnikowi społeczne­
mu, który zresztą, zwłasz­
cza w wojewódzkich i lo­
kalnych organizacjach węd­
karskich, coraz mniej chęt­
nie podejmuje się przyję­
cia mandatów z wyboru, 
tyła śnie ze względu na taki 
układ stosunków.

Z drugiej zaś strony obser 
wuje się „po linii” społecz­
nej narastającą zależność 
podstawowych i wojewódz-j 
kich organizacji PZW od 
wyższych instancji. Obser- j 
wuje się też znaczny wzrost| 
ilości kół wędkarskich o; 
coraz mniejsze] liczebności j 
członków, co ogranicza lub; 
wręcz uniemożliwia efek-| 
tywną działalność społeczną, 
Ezerzy marazm, a przez to 
sprzyja procesowj przecho­
dzenia społecznej inicjaty­
wy. wędkarskiej do wyż­

szych szczebli organizacyj­
nych.

PRZEMEBLOWAĆ?

STWORZENIE dogod­
nych warunków dla 

s p e c j a 1 i z a cji gospo­
darki PZW, pod społeczną 
wędkarską kontrolą, ale nie 
kierownictwem, wydaje się 
konieczne, jeżeli związek 
nie ma skostnieć w obec­
nych formach. Jeszcze bar­
dziej wydaje się koniecz­
na decentralizacja w ukła­
dzie zależności pomiędzy 
poszczególnymi szczeblami 
społecznych władz związko­
wych, zwłaszcza podniesie­
nie roli kół wędkarskich, u- 
mocnienie ich liczbowe, a 
co za tym idzie, zwiększe­
nie zakresu ich inicjatyw i 
możliwość’: materialnych.

Niewątpliwie społeczne wy 
robienie wędkarzy pozwoli 
im na znalezienie właściwe 
go kierunku, w którym zwią 
zek będzie miał całkiem 
pewne szanse zdrowego roz­
woju. Chodzi nie tylko o 
17 tys. zrzeszonych miłoś­
ników wędkarstwa w na­
szym województwie, ale o 
dotychczasowy dorobek i 
całą przyszłość 270-tysięcz- 
nej, tak pożytecznej, i za­
służonej organizacji. 

Bolesław RAJKOWSKT

niejszymi są rynki zachod­
niej Europy, Skandynawia. 
ZSRR i Ameryka Północ­
na. 40 proc. wartości wy­
eksportowanej masy towa­
rowej przypada na kraje 
wolnodewizowe.

— W jakim stopniu woje­
wództwo gdańskie partycypu­
je w eksporcie „Coopexi- 
mu”?
— W bardzo niewielkim 

W roku ubiegłym dało za­
ledwie 4 proc. wartości 
całości wyeksportowanych 
przez nas towarów. Nie zna­
czy to, że spółdzielczość 
pracy tego województwa 
mało interesuje sie produk­
cją eksportową. Interesuje 
się i to na pewno więcej, 
niż w innych rejonach kra­
ju. Jest to głównie koope­
racja z przemysłem stocz­
niowym, a więc w większo­
ści pośrednia produkcja 
eksportowa. Spółdzielczości 
pracy bardziej opłaca się 
produkować na potrzeby 
stoczni, ponieważ nie po­
trzebuje specjalnie starać 
się o surowce, dostaje go­
tową dokumentację i uzy­
skuje dobre ceny, które są 
z reguły wyższe, niż za to­
wary bezpośrednio produ­
kowane na eksport. Zresz­
tą zgodnie z uchwała 
KERM spółdzielczość pracy 
województw nadmorskich 
ma przede wszystkim współ 
pracować z przemysłem 
stoczniowym.

Jeżeli chodzi o możliwo­
ści wzrostu eksportu z te­
renu województwa gdań­
skiego, to istnieją one na 
pewno. Kierownik naszej 
delegatury w Gdańsku Wła 
dysław Żacharśasiewicz jest 
jednocześnie przewodniczą­
cym Komisji Aktywizacji 
Eksportu orzy Oddziale Mor 
skim PIHZ w Gdyni.

— W ubiegłym roku bawiła 
na Wybrzeżu delegacja spół­
dzielczości pracy ze Szwecji, 
której celem było m. in. zba­
danie możliwości zaopatry­
wania się w towary wyrabia 
ne przez spółdzielczość pracy 
w naszym kraju, jakie są 
efekty tej wizyty?
— Jedną z generalnych 

linii polityki handlowej 
„Coopeximu” jest wykorzy­
stanie międzynarodowych 
kontaktów z organizacjami 
spółdzielczymi innych kra­
jów. Celem tych kontaktów 
jest głównie zawieranie do­
datkowych umów handlo­
wych bezpośrednio z orga­
nizacjami handlowymi, tru­
dniącymi się zbytem jak 
np. wielkie spółdzielcze do­
my handlowe. Szczególnie 
silne są nasze kontakty ze 
spółdzielczością krajów skan 
dynawskich. W ubiegłym 
roku przebywała u nas de­
legacja z Kooperativa För- 
bundet ze Szwecji. Efekty 
tej wizyty, jak i rewizyty 
delegacji naszej spółdziel­
czości pracy, są znaczne. 
Zawarliśmy dodatkowe u- 
n>owy na eksport do Szwe­
cji zabawek, wyrobów drew

nianych, sprzętu turystycz­
nego i sportowego. Głów­
nym celem naszych rozmów 
było zwiększenie eksportu 
konfekcji, odzieży gotowej i 
mebli okolicznościowych (pro 
dukowanych m. in. przez 
spółdzielnię „Dąb” w Gdy­
ni i „Jedność” w Tczewie) 
oraz szycia odzieży, kon­
fekcji i futer w obrocie 
uszlachetniającym. Nasze 
wyroby mają szanse zdoby­
cia rynku szwedzkiego tyl­
ko wtedy, kiedy będą to 
towary jakościowo dobre i 
odpowiadające specyficz­
nym gustom skandynaw­
skiego odbiorcy. Dlatego w 
roku 1967 będziemy przede 
wszystkim pracować nad 
przystosowaniem naszych wy­
robów do walki konkuren­
cyjnej na rynku szwedz­
kim.

Towarem, który obecnie na 
rynkach światowych robi ko­
losalną karierę jest wiklina 
i jej wyroby. W jakim stop­
niu „Coopexim” wykorzystu­
je tę koniunkturę?
— Koniunkturę na świa­

towym rynku wikliny wy 
korzystujemy w stopniu 
nieomal maksymalnym. Na 
rok 1967 mamy już całko­
wicie zamknięty portfel za­
mówień na wyroby wikli­
nowe. Eksport tych wyro­
bów mógłby być dużo, dużo 
większy, gdyby produkcja

nadążała za popytem. Obec­
nie z.a eksport samych tyl­
ko koszyków wiklinowych 
otrzymujemy ponad 1 min 
dolarów. Jest to ieden z 
iepszych wyrobów, jeśli cho­
dzi o opłacalność dewizo­
wą. Obecnie obok Jugosła­
wii jesteśmy największymi 
eksporterami wyrobów wik­
linowych na świecie. Nasza 
pozycja, jako producenta i 
eksportera wyrobów wikli­
nowych, w miarę upływu 
czasu powinna być córa7 
mocniejsza. Wykrusza się 
bowiem bardzo szybko u 
naszych konkurentów (głów­
nie w NRF) kadra koszyka­
rzy.

Przeszkodą naszej jakiej4 
większej ofensywy ekspor­
towej na rynki światowe 
jest brak własnej bazy ma­
teriałowej. Plantacje wikli­
ny podlegają różnym ge­
storom. Brak jest koordy­
nacji.

Wydaje nam się, że duże 
możliwości wzrostu pro­
dukcji wyrobów wiklino­
wych są właśnie w woj. 
gdańskim, gdzie istnieje do­
skonała kadra specjalistów, 
oparta głównie o absolwen­
tów jedynego w Polsce Te­
chnikum Wikliniarskiego w 
Kwidzynie.

Rozmawiał;
Jerzy TRZEMCZEWSKI

Sukienka cocktailowa 
z tkaniny wełnianej w 
tzw. turecki wzór — to 
jeszcze jeden pomysł ak­
tualny nic tylko w kar­
nawale. Sukienka ma

krój prosty, rękawy lek­
ko rozszerzające się od 
łokcia w dół oraz mod­
ne wykończenie przy 
szyi — wąską pliską w 
kształcie niskiego golfa.

CAF — AP

Małe mieszkanko — to moje sny

Ściany w kwiatki, czy w kreski?

Wielltim powodzeniem cie- autora adaptacji Adama Ha­
szy się wystawiona przez nuszkiewicza występują: Ma- 
warszawski Teatr Powszech- riusz Dmochowski jako Wo- 
ny adaptacja powieści Bo- kulski, Ewa Wawrzoń jako 
lesława Prusa „Lalka”. Wer- Izabela i Zofia Kucówna 
sja sceniczna nosząca tytuł jako pani Wąsowska.
„Pan Wokulski” opracowa- Na zdjęciu: scena, w któ- 
na została przez Adama Ha- rej uczestniczą Wokulski 
nuszkiewicza. (Mariusz Tmochowski) i pa-

W czołowych rolach spek- ni Wąsowska (Zofia Ku- 
taklu reżyserowanego przez cówna). CAF — Roziak

W tym roku członko­
wie spółdzielni mieszka­
niowych naszego woje­
wództwa otrzymają 6.003 
mieszkania. Mimo wielu 
perspektyw pomyślnych, 
wskazujących na polep­
szenie sytuacji w budów 
nictwie mieszkaniowym, 
będzie to jednak rok 
trudny. Kontrowersje 
powstały wokół szans na 
oddanie 90 mieszkań! 
To dużo czy mało? Za­
pewne dużo, jeśli przeli­
czymy na 90 czekających 
rodzin...

y konfrontacji z niektóry- 
mi wykonawcami wyni 

ka, że oferują oni wysoką 
jakość, lepszą (choć nie 
idealną) rytmiczność. Ostat­
ni miesiąc roku pozostawia­
ją jako zapasowy, proponu­
ją — 30 listopada jako ostat 
ni termin odbioru bloków 
mieszkalnych, grudzień na­
tomiast powinien, zgodnie 
z ich planami, przebiegać 
pod znakiem wykończenia 
wyjątkowych obiektów.

POWRACAM DO GPBM
Plan GDAŃSKIEGO PBM

na rok bieżący mówi o wy­
budowaniu 6.944 izb, dla 
rad narodowych — 1.013, 
dla zakładów państwowych 
— 270, dla spółdzielni pow­
szechnych — 5 112, oraz in­
nych z 549. Przedsiębiorst­
wo chciałoby popisać się 
możliwie dużą rytmiką pra­
cy, z zachowaniem odpo­
wiednich proporcji w po­
szczególnych kwartałach ro 
ku. Chciałoby... lecz ubocz­
ne, niezależne od niego przy 
czyny, z góry wiadomo, za­
istnieją i wpłyną na mniej 
korzvstne ukształtowanie się 
założonej rytmiki, zwłaszcza 
w IIT kwartale.

Założono, że w stosunku do 
planu rocznego — plan I kwar 
fału br. powinien być wyko­
nany w 23,3 proc., II — w 21,4 
proc., III już w 32,5 proc., a 
rV w 22,8 proc. Na pewne 
i z góry przewidziane spiętrzę 
nie robót w III kwartale. 
wpłvnie pracochłonność przy 
„fałowcu” o 1.250 izbach bu­
dowanych na Przymorzu. Nic 
•korzystnie na rytmice wyko­
nywania zadań planowych od­
bije sie też dość dziwna dla 
mnie sprawa z płytkami PCW, 

i gdyż na zaplanowane na ten 
! rok 73 tys m. kw. płytek PCW, 
i przedsiębiorstwo otrzyma jedy 

nie 25 tys. m kw., wobec cze­
go reszta podłóg będzie pokry 
wana klepką parkietową.

j WWjPBM mówią o swoich 
I zastrzeżeniach, (zgłoszo 
nych zresztą na grudniowej 
KSR) dotyczących niewiel­
kiego zawyżenia planowanej 
wydajności pracy 1 stanu za 
trudnienia — stwierdzają, że 
do wykonania planu finanso 
wego br. stan zatrudnienia

jest za mały o 63 pracow­
ników.

POSZUKIWANIE DRÓG 
POPRAWY

Oczywiście w GPBM — 
utworzono już zakładową ko 
misję usprawnień, która 
przystąpiła do I etapu swej 
działalności. Rozpatruje więc 
dwa palące problemy — 
pierwszy, związany z konie­
cznością poprawy zobowią­
zań kooperacyjnych Trójbe- 
tu i z Gdańskiego Przedsię 
biorstwa Transportu Budów 
lanego oraz drugi, który do 
tyczy rozwiązań, związanych 
z zapleczem przedsiębiorst­
wa, a więc baz sprzętu bu­
dowlanego, magazynów itp.

Dział techniczny GPBM jest 
w trakcie poszukiwań RE­
ZERW, które mogłyby wpły­
nąć dodatnio na podniesienie 
wydajności pracy budowlań­
ców. Zaczęto na początek od 
spraw, które w sposób nega­
tywny rzutują na cały pro­
ces wykonawstwa. Otóż nie­
którzy zleceniodawcy robót 
budowlanych „kładą kamień 
na progu”, nie dostarczając w 
terminie dokumentacji (spół­
dzielczość jest raczej słowna, 
grzeszy natomiast budowni­
ctwo państwowe i rad narodo 
wych). Np. termin dostarcze­
nia dokumentacji na budynek 
1—10 w Brzeźnie Zachodnim 
i częściowo na budynki w Sto 
gach Wielkich — upłynął 
15. XII. ub. roku. a dokumenta 
cji brak co uniemożliwia ter­
minów«* rozpoczęcie robót bu 
dowlanych.
GPBM w poszukiwaniu 

sposobów na zwiększenie 
wydajności pracy zahaczyło 
i słusznie o mechanizacje- 
konieczny jest dalszy postęp 
mechanizacji prac, zwłaszcza 
wykończeniowych, lepsze 
wykorzystanie transportu i 
wyposażenia technicznego, 
wprowadzenia coraz spraw­
niejszych metod technologii 
wykonawstwa.

R
REZERWY

EZERW w budownict­
wie mieszkaniowym wy 

kryto niemało. Oto np. za­
mierza się. (tam, gdzie zle­
ceniodawca będzie sobie te­
go życzył) skończyć z tra­
dycyjnym tynkowaniem
ścian, a wprowadzić tapeto­
wanie. Co to daje w efek­
cie? Bardzo wiele, bo aż o 
40 proc. zaoszczędzi czas 
pracy (tapetowanie zastąpi 
pracochłonne tynkowanie i 
malowanie). GPBM chciało 
zapoczątkować tapetowanie 
ścian już w II kwartale br., 
przeprowadzono nawet po­
zytywne próby w kilku mie­
szkaniach, a spółdzielczość 
wyraziła zgodę na wprowa­
dzenie tej metody o dużych 
zaletach.

Na przeszkodzie jednak sta­
nął i tym razem kooperant, 
bo oto zamówiono pewną ilość 
grubej tapety o dużych walo­
rach w Zakładach Wyrobów 
Papierowych w Gnaszynie. 
I cóż się okazało? Zakłady 
te nadesłały cienką, bledziut- 
ką, Jakby wypłowiałą tapetę, 
która nadaje się co najwy­
żej do wykładania pólek w

szafce kuchennej! Z oferty 
trzeba było zrezygnować — 
przynajmniej na razie. A szko 
da, bo poniektórym marzy 
się taka tapetka, jaka produ­
kują np w NRD w kwiatusz­
ki lub paseczki, trwała, że 
można ją /mywać, a pod 
wpływem kaprysu wymieniać.
Albo takie dyle gipsowe 

o wymiarze 60/80, tworzące 
ścianki „Promonta”. Też spo 
sób. Używać ich można jako 
ścianki działowe, eliminując 
cały mokry proces budowy. 
W montażu szybkie, za­
oszczędzają aż 50 proc. cza­
su pracy.

Na osiedlu Brzeżno wyJ 
próbowuje sie kładzenie po 
dłóg z płyt paździerzowych, 
co również pozwoli na wy­
eliminowanie całego mokre-4 
go procesu kładzenia podło­
ża pod posadzki.

Poszukiwania GPBM zmie 
rzają też w innych kierun 
kach. Ku dobrym i szyb­
kim metodom wykonaw­
stwa, GPBM np. prowadzi 
eskperyment ha Stogach 
Wielkich w domu modelu o 
135 izbach.

KRÓTKOFALÓWKI — 
TEŻ SPOSOB

W GPBM u głównego dys*1 
pozytora zainstalowano 

aparaty krótkofalowe. Dzię­
ki nim szybkie bezbłędne 
połączenia dyspozytora Z 
kierownikami budowy wpły, 
wają na operatywność 
współdziałania kierownic 
etwa zarządu GPBM z kieJ 
równikami robót. Ułatwiają 
szybkie i możliwie najko­
rzystniejsze załatwianie
spraw interwencyjnych. Pla 
ce budowy opatrzone są tu 
umowionvmi kryptonimami, 
np. „falowiec”, „krokus” 
itp. Nie wszystkie jednak 
posiadają krótkofalówki. W 
br. na zamówienie GPBM, 
przedsiębiorstwo „MORS” 
zainstaluje aparaty wszę­
dzie tam, gdzie pracują bry 
gady budowlane tego przed 
siebiorstwa.

Umożliwi to szybkie i 
sprawne porozumienie — re 
gulowanie dostaw materia­
łowych, przerzuty ludzi z bu 
dowy na budowę w razie ko 
r.ieczności, wpłynie na u- 
sprawnienie całej organiza­
cji pracy na budowach.

M. LENG
«—m—

Zręczność
nie zawsze popłaca

35-łetni Gary Hemming, zwa­
ny „beatnikiem Alp”, który W 
sierpniu ubiegłego roku doko­
nał karkołomnego wyczynu, ra­
tując dwóch turystów niemiec­
kich, uwięzionych na szczycie 
Aiguille du Dru w Szwajcarii, 
popadł w kolizję z prawem. 
Policja paryska zatrzymała go, 
gdy wdrapywał się po balko­
nach na szóste uietro do uko­
chanej.
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Jeśli rencista
otrzymuje rentę po 10-tym

Jak wiadomo, czynsz za 
mieszkanie należy wpłacać 
w kasach ADM-ów do 10 i 
nawet jednodniowe spóźnie­
nie powoduje wysłanie 
przez ADM druczków z u- 
pomnienlem i doliczenie do 
miesięcznej opłaty paru zło­
tych tytułem kosztów upom 
nienia.

Dla ludzi, opłacających 
czynsz z poborów otrzymy­
wanych 15, termin płatności 
10 jest wprawdzie niewy­
godny, ale ostatecznie pła­
cą 15, dopłacając stale za 
upomnienia i nie protestu­
ją.

Gorzej jest natomiast z 
rencistami, dla których każ 
da nadprogramowo wydana 
złotówka stanowi uszczuple­
nie skromnego budżetu. To­
też bardzo często renciści 
zwracają się do dyrekcji 
DZBM z prośbą o umorze­

nie kar, ponieważ opóźnie­
nie opłaty wynikło nie z 
ich winy, rentę bowiem 
otrzymują właśnie około 10 
hm., tj. czasem 11, 12 i póź­
niej.

Zwróciła na to uwagę Li­
ga Kobiet na Oruni, o czym 
nam sygnalizuje nasza czy­
telniczka p. Lasota, prosząc 
o interwencję. Wobec tego 
porozumieliśmy się z dyrek 
torem DZBM nr 2 (Gdańsk- 
Śródmieście). który oświad­
czył, że DZBM nr 2, rozu­
miejąc trudna sytuacje ren­
cistów, wyda podległym 
ADM-om zarządzenie, by 
rencistom nie ściągano opłat 
karnych za kilka dni zwło­
ki.

Sądzimy, że inneDZBM-y 
również okażą zrozumienie 
dla sytuacji rencistów i nie 
będą doliczały im kar za 
zwłokę powstałą nie z ich 
winy. (t)

Wpt»wa morska w oruńsk ej szkole
Wspólnymi siłami mło­

dzieży ze szkoły nr 56 przy 
ul. Małomiejskiej 8 na Oru­
ni zorganizowano wielką 
wystawę o tematyce mor­
skiej. Prawie 770 par rąk, 
bo tylu uczniów liczy ta 
szkoła, brało udział w wy­
konywaniu eksponatów wy­
stawowych w różnych kół­
kach zainteresowań, któ­
rych jest tu wyjątkowo wie 
le. Przywódcą duchowym 
tego przedsięwzięcia jest 
zastępca kierownika szkoły 
Irena Wardoch, której spra 
wy wychowania morskiego 
bardzo leżą na sercu.

Na wystawne zgromadzo­
no kilkaset prac indywidu­
alnych i zbiorowych, poka­
zujących pracę na morzu, 
widzianą oczyma dziecka. 
Dla wzbogacenia ekspozycji 
i nadania jej wyższej rangi 
kierownictwo szkoły wypo­
życzyło kilkanaście ekspo­
natów z Muzeum Morskiego 
(modele statków), PLO i 
Muzeum Marynarki Wojen­
nej w Gdyni.

Wystawę, czynną już 5 ty­
godni, zwiedziło 2 tysiące 
dzieci z innych szkół, poło­
żonych w tej dzielnicy.

Na zdjęciu: Prace wła­
snych modelarzy — statki 
żaglowe.

Fot. Wł. Nieżywiński

Dorobek , ' „ klubu
DRZED tygodniem, kie-
* dy to Po raz pierwszy 

odwiedziłem klub młodzie­
żowy ZMS „Lastadia” w 
hotelu robotniczym Stocz­
ni Północnej przy ul. Zako­
piańskiej w Gdańsku, u wej­
ścia powitał mnie aromat do 
brej kawy i dźwięki zespołu 
muzycznego. Klub kipiał 
życiem. Na parkiecie, znaj­
dującym się w końcu du­
żej, prostokątnej sali by­
ło tłoczno. Po chwilj opusz­
czone na czas tańca stoli­
ki znów ciasno otoczyły 
młode, roześmiane twarze. 
Była wesoła i naprawdę 
przyjemna atmosfera. Nikt 
tu nie był „pod muchą” (w 
klubie n:e wolno pić ałkoho 
lu). Odbywał sie, jak zwy­
kle w sobotę, wieczorek ta­
neczny, jeden z wielu ,,żelaz 
nych” programów dobrze 
rozwiniętej działalności klu 
bowej,

„Lastadia” prowadzi pra­
cę klubową nie tylko wśród 
młodych pracowników stocz 
ni, mieszkańców hotelu, ale 
i wśród starszego społeczeń 
stwa w dzielnicach Siedlce 
i Emaus. Niełatwo było 
początkowo znaleźć wspól­
ny język. Przybywająca do 
klubu z peryferyjnych dziel 
nic młodzież sprawiała or­
ganizatorom wiele kłopotu. 
Po prostu chciała narzucić 
swój styl bycia i zaintere­
sowań Czas pracował jed-

Suche popołudnia na Oksywiu
Łzkl w oku się kręci, 

kiedy czytam w dzienni- 
kach Wybrzeża o mają­
cej nastąpić z takiego 
czy innego powodu przer 
wie w dopływie wody 
lub gazu, albo spadku 
napięcia prądu w róż­
nych dzielnicach Gdań-

Twarożek smaczniejszy
Poprawa jakości i sma 

ku białego sera, ofero­
wanego ostatnio przez 
handel trójmiasta, nie 
została nie zauważona 
przez konsumentów. Do­
wodem tego m. in. jest 
list od mieszkańców 
Wrzeszcza, którzy za na­
szym pośrednictwem prze 
syłają wyrazy uznania 
dla producentów, oczy­
wiście wraz z prośbą o 
utrzymanie tej jakości 
twarożku na zawsze

£an U. A. z Gdyni. Wy­
ciąg z ksiąg bankowych 
jest dostatecznym tytułem 
egzekucyjnym, nie wymaga 
klauzuli wykonalności, a 
więc egzekucja Panu gro­
zi. W czasie takiej egze­
kucji służy Panu prawo wy­
stąpienia do sądu z powódz­
twem o umorzenie egzek­
wowanej kwoty. Jednakże, 
jak wynika z Pana listu, 
nie wie Pan dobrze, czy 
dochodzona pretensja jest 
słuszna, tj. czy istotnie pod­
jął Pan nieuzasadnioną wy­
płatę. Zamiast więc wyta­
czać trudny i kosztowny 
proces powinien Pan wy­
jaśnić tę sprawę bezpośred­
nio z kierownictwem zain­
teresowanej instytucji.

Pan Frankowski z Rumi. 
Podłączenie do sieci wodo­
ciągowej następuje na koszt 
właściciela domu, a nie na 
koszt dostawcy wody. Koszt 
pierwszego wodomierza ob­
ciążą właściciela dotńu, a 
następnych wodomierzy — 
dostawcę wody (MP nr 
40/1963, poz. 199. 8 4).

ska. Dla nas, oksywian, 
jest to kurtuazja godna 
tylko wielkiego świata. 
Dlaczego1

Mieszkam na Oksywiu 
już ponad 20 lat, ale je­
szcze nigdy nie zdarzyło 
mi się przeczytać podob­
nego ogłoszenia, które 
dotyczyłoby nasze) dziel­
nicy. Kilka dni temu 
przeczytałem w „Dzien­
niku” notatkę o kapryś­
nych kranach na tere­
nie Wrzeszcza. Na Oksy­
wiu taka sytuacja trwa 
od lata ubiegłego roku. 
Woda w kranach naszej 
dzielnicy pojawia się w 
różnych godzinach i tru­
dno mówić tu o ogra­
niczeniach, spowodowa­
nych nadmiernym spoży­
ciem jej przez zakłady 
pracy Oksywia.

Najczęściej dopływ wo 
dy następuje około go­
dziny 6 rano i trwa do 
9, rzadziej do 11, po czym 
zanika aż do następnego 
rana.

Wierzcie, że to ciągłe 
bulgotanie w kranach,

Pani W. Ratajczak (Gdy­
nia, tel. 21-91-87) znalazła w 
dniu 21 bm. w pobliżu gdyń 
skiego pogotowia ratunko- 
wego PIENIĄDZE (luzem). 
Pani Helena Pióro. Gdynia 
ul. Starowiejska 25 a m. 6 
znalazła w dniu 18 bm. na 
ul. Mściwoja w Gdynią ZE­
GAREK. Inny ZEGAREK 
(damski) znalazł pan A. Le- 
liwa, zam. przy al. GrunwaTdz 
kiej 154 we Wrzeszczu. Po 
odbiór tej zguby prosi w 
godzinach od 8 do 12 lub 
po 20. W dziale „Śmiało i 
szczerze” czeka na odbiór 
legitymacja PKP na nazwi­
sko PAWŁA HEBLA. Zna­
lazcę APARATU SŁUCHO­
WEGO, własności emerytki, 
p. K. Giedgowd, Sopot, ul. 
Królowej Jadwigi, prosimy 
o wiadomość do bezpośred­
nio zainteresowanej lub 
„Śmiało i szczerze”.

spłuczkach i innych urzą 
dzeniach wodociągowych 
znudziło nam się już. W 
opisanej sytuacji nie 
można zaplanować pra­
nia, a i mycie naczyń 
powoduje wiele kłopo­
tów, nie mówiąc już o 
myciu się czy kąpaniu.

Pisząc to, liczę na to, 
że może kierownictwo 
gdyńskich wodociągów 
wyjaśni nam loreszcie 
powody braku u nas i co­
dy i określi — przynaj­
mniej w przybliżeniu — 
jak dl%igo to jeszcze 
potrwa.

W imieniu oksywian
M. B.

„Stały czyreiniK” z Gdyni. 
Losowanie premiowanych 
książeczek PKO odbywa się 
co kwartał (około 16), a nie, 
jak pan przypuszczał, co 
miesiąc. Wyniki losowania 
podawane są do wiadomoś­
ci zainteresowanych za po­
średnictwem specjalnych pla 
katów, wywieszanych we 
wszystkich oddziałach i 
ajencjach PKO oraz prasy, 
W styczniu ogłoszenia takie­
go w prasie istotnie nie 
było. Nie zagłębiając się w 
powody, możemy już teraz 
pana zapewnić, że był to 
wypadek sporadyczny i że 
w przyszłości komunikaty 
takie raczej będą trafiały 
również do gazet.

„Judowiec” z Orłowa. In­
teresujące pana sekcje judo 
posiada VVKS „Flota” z 
Gdyni oraz GKS „Wybrze­
że” w Gdańsku. Z warun­
kami przyjęcia do takiej 
sekcji zapozna się pan na 
miejscu. Życzymy powo­
dzenia.

Mieszkańcy domu nr 44 
przy ul. Waryńskiego we 
Wrzeszczu. Jak nas poinfor­
mowała dyrekcja DZBM, 
prace dekarsko-blacharskie 
w Waszym budynku zapla­
nowano na II kwartał br. 
Miejmy nadzieję, że prze­
prowadzona ostatnio doraź­
na reperacja, nastręczają­
cych tyle kłopotu rynien, 
sytuację nieco poprawiła.

nak dla klubu. Uporano się 
z rozróbkami, piciem, złym, 
a czasami wręcz ordynarnym 
zachowaniem się.

Utworzono 9 sekcji, m. In. 
żywego słowa, estradową, fo 
tograficzną, plastyczną, bry 
dżową, myśli współczesnej, 
w których każdy mógł zna­
leźć dla siebie miejsce I 
rozwijać swoje upodobania. 
Powstały j rozwinęły się 
już nawet 3 zespoły mu­
zyczne, w tym „Czarne Gol­
fy” — utworzone w końcu 
ubiegłego roku z dwóch 
zespołów „Pięciolinii” I 
„Raf”.

Klub organizował wiele cy­
klicznych spotkań prelekcyjno- 
dyskusyjnych, poświęconych o- 
kreśionej tematyce — np, „Co 
tam w polityce”, „Sztuka nie 
jest nam obca”. „Prawo na 
co dzień” czy „z medycyna na 
ty”. Odbywały się też intere­
sujące spotkania autorskie, a 
ostatnio gościła w klubie Irena 
Dziedzic. Niedawno ogłoszono 
także konkurs fotograficzny na 
temat „Zima w obiektywie”.

Urządzono również tzw. 
plebiscyty pt. „Co ci się naj 
bardziej podobało w naszym 
klubie, co byś chciał zmie­
nić w jego działalności?”, 
które z jednej strony, da­
wały bywalcom możność 
wypowiedzenia się o dotych 
czasowej działalności klu­
bowej, a z drugiej organi­
zatorom ułatwiały pracę, do­
bór prelekcji, czy zajęć w 
sekcjach z uwzględnianiem 
w miarę możliwości zgłasza­
nych słusznie postulatów. 
Pewne próby spełniania 
przez klub podwójnej roli 
w sensie zainteresowania je 
go pracą nie tylko młodych, 
ale i starszego pokolenia, da 
ły już nawet rezultaty. Spo­
śród 3 zespołów muzycz­
nych, jeden, mając repertu­
ar melodii dawnych, gry­
wał w niedziele i wtedy do 
klubu przybywały z reguły 
dwa pokolenia.

Młody, energiczny i pełen 
zapału kierownik klubu „La 
stadia” Zdzisław Bejda pra­
cuje nieraz po kilkanaście 
godzin, byle tylko w klubie 
było iak najlepiej. Kiedy 
przed tygodniem rozmawia­
liśmy, kierownik snuł a- 
trakcyjne plany dalszego 
rozwoju. Tymczasem...

Zjawiłem się ponownie w 
„Lastadii” w poniedziałek 
po południu, zaalarmowany 
nieoczekiwaną wiadomością. 
Tym razem już nie aromat 
kawy, ale swąd spalenizny 
powitał mnie w korytarzu, a 
klub zionął pustką.

Jak się okazuje, po zakoń 
czeniu sobotniego wieczor­
ku tanecznego ktoś wrzucił 
tlący się niedopałek papie­
rosa do kosza, powodując 
pożar. Na szczęście straty są 
niewielkie (jak wykazał 
wstępny kosztorys, ok. 14.100 
zł), spalona jest ścianka 
działowa, częśó parkietu, sza 
fa głośnikowa, uszkodzone 
są tynki, bufet, no i szyby 
popękane od żaru.

Pożar wykryto dość wcześnie, 
bowiem portier hotelowy, któ 
rego pomieszczenie sąsiaduje 
akurat z tym miejscem, gdzie 
powstał ogień, usłyszał podejrzą 
ne trzaski, i sądząc, że w klu­
bie znajduje się ktoś niepowo­
łany, wyszedł na obchód, a 
widząc ogień, wszczął alarm. 
Pożar ugasiła Zakładowa Straż 
pożarna Stoczni północnej.

Klub ma być jednak 
wkrótce wyremontowany, a 

— jak zapewnia kierownik 
p. Bejda — działalność w 
sekcjach będzie prowadzo­
na w pomieszczeniach za­
stępczych, natomiast ogólna 
praca klubowa wznowiona 
zostanie już za dwa ty­
godnie, tj. z dniem 5 lutego 
br., a więc po dokonaniu re 
montu i modernizacji, ja­
ką przejdzie „Lastadia”. 
Stoczniowcy zgłosili już 
swój społeczny udział przy 
tych pracach.

Nieoczekiwany nieszczęść 
wy wypadek, który dotknął 
„Lastadię”, niech będzie o~ 
strzeżeniem dla innych te­
go rodzaju placówek kultu­
ralnych. Więcej czujności i 
ostrożności ze strony by­
walców klubowych,

H. O.

0 **■" wiedzieć

Miss „dwunastka
czyli najładniejsza apteka

Na rogu ulic 20 Paździer­
nika i Bohaterów Monte 
Cassino w Sopocie od lat 
istniała ciesząca się dobrą 
sławą apteka nr 12. Toteż 
mimo zadowolenia z mo­
dernizacji ul. 20 Pażdzier 
nika zaniepokoiła miesz­
kańców konieczność częś 
clowego wyburzenia apteki 
Jeszcze bardziej niepokoiły 
glosy, informujące, jakoby

kasjerki. Obliczeń dokonu* 
ją farmaceutki i... elektrycz 
ne kasy przy okienkach, co 
dodatkowo poprawia spraw 
ność obsługi, a liczba klien­
tów rośnie! Już dziś, po 
•tosunkowo nie najdłuższym 
okresie wznowienia pracy, 
broty równają się tym 

sprzed 3 lat (tyle bowiem 
czasu apteka była nieczyn­
na), co daje chyba dosta-

DZIS W TRÖ JMIEŚCIE
W klubie WDK o godzinie 18 

kpt. R. Witkowski opowie o dzie 
jacb i zabytkach Westerplatte.

O godz. 18 w Klubie „Ak­
wen” (Gdańsk, Wały Piastow­
skie 24) prelekcja na temat sy­
tuacji międzynarodowej. Po od 
czycie film fabularny prod, 
włosko-franeuskiej pt. „Wielki 
skok”.

W klubie „Sezam” (na Prze­
róbce) o godz. 18 wieczorek ta­
neczny, organizowany przez 
ZMS przy ZNTK w Gdańsku. 
Gra i śpiewa zespół „Szepta- 
cze".

W sali konferencyjnej Prezy­
dium MRN w Sopocie, o godz. 
18 spotkanie mieszkańców z te­
renu ADM nr 3 z radnymi Miej 
skiej i Wojewódzkiej Rady No 
rodowej. Tematem spotkania 
będą podstawowe problemy pla 
nu 5-letniego na lata 1965—70. 
Referuje radny Edwin Kęsik. W 
spotkaniu wezmą udział przed­
stawiciele Prezydium MRN. 
MZBM, ADM nr 3 i przedsię­
biorstw miejskich.

„Bąbelki” zapraszają na pre 
leKcję mgr M. Konopackiego, 
urozmaiconą przeźroczami. Ty­
tuł: „Wyznawcy Islamu w Pol­
sce”, Początek o godzinie 19, 
Prelekcja odbędzie się w Piw­
nicy Budowlanych, Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 16.

„Krokusy” zawiadamiają słu­
chaczy kursu GOT, że o godz. 
18 odbędą się wykłady na te­
mat regulaminu GOT oraz o- 
rientacji w terenie górskim.

W klubie „Przymorze” o go­
dzinie 17 pierwszy wykład fo­
tograficznego kursu dla począt­
kujących. Zajęcia raz w tygod­
nia prowadzić będzie inż. S. Fig- 
larowicz.

O godz. 19 w klubie GTPS w 
Gdańsku przy ul. Długiej 57 od 
będzie się spotkanie z członka­
mi amatorskiego klubu filmo­
wego ,,X Muza”, laureatami sze 

jregu konkursów międzynaroclc 
' wych.

Uczestnicy spotkania obejrzą 
filmy „Powracająca fala” B. 
Zubrzyckiego, „Przed atakiem” 
C. Duraja i K. Kalukina. „319,5 
milczy” J, Jaskólskiego i E. 
Krei „Oferma” i „Ojcowizna” R. 
Wawrynowicza. „Zapomniana 
kuźnica” W. Tylczaka i „Notat 
ki kibica” R. Krupowicza.

Po ekspozycji — dyskusja. 
Wstęp wolny.

WYDZIAŁ OŚWIATY 
PREZYDIUM MRN

...w Gdańsku zawiadamia, że 
do 30 bm. przeprowadza się na­
bór do szkół podstawowych dla 
pracujących. Zapisy przyjmują: 
Szkoła Podstawowa dla Pracują 
cych nr 1 we Wrzeszczu przy 
ui. Pestalozziego, nr 2 na Oruni 
przy ul. Brzegi, nr 3 w Nowym 
Porcie przy ul. Gronkiewicza, 
nr 4 w Gdańsku przy ul. Bar­
bary, nr 5 przy ul. Kartuskiej, 
nr 6 w Oliwie przy ul, Wita 
Stwosza 23 i nr 8 przy Stoczni 
Gdańskiej, ul. Wałowa 21. Kan­
dydaci winni zgłaszać się w 
sekretariatach wymienionych 

i szkół w godzinach od 16 do 19.

apteka miała ulec komplet­
nej likwidacji, to zaś, co po 
niej pozostawało, miało 
przejść na rzecz bądź ja­
kiejś spółdzielni, bądź usłu­
gowego zakładu krawiec­
kiego...

Szczęśliwie jednak zwy­
cięży} rozsądek. Apteka po­
została, acz skurtyzowana
0 1/3 swojej powierzchni 
po odpowiednim zresztą 
zmodernizowaniu i dostoso­
waniu do potrzeb i możli­
wości.

Nie będziemy już dziś ni­
czego wypominać przedsię­
biorstwom. które zobowią­
zywały się do jej przebu­
dowy i nie dotrzymywały 
słowa. Dość wspomnieć, że 
tysiące tysięcy aut przele­
ciały piękną, poszerzoną 
nową arterię, a apteki jak 
nie było, tak nie było. Wzię 
la się więc do roboty wła­
sna — Gdańskiego Zarządu 
Aptek — brygada remonto­
wo-budowlana i, opierając 
się o prawdziwie udany pro 
jekt sopockiego wydzielo­
nego Zakładu Artystyczno- 
Budowlanego (po. Kiernicki
1 Kędziorek), nadzorowana 
przez dział techniczny za­
rządu, wykonała wszelkie 
prace. I wreszcie jest apte­
ka! Najpiękniejsza nie tyl­
ko w trójmieście, ale zdecy­
dowana miss pośród 101 
aptek wojewódzkich. Mniej­
sza od byłej, pracuje nie na 
trzech, jak ongiś, ale na 
dwu poziomach, co jest bar 
dzo istotne dla 6-osobowe- 
go personelu, będącego w 
ciągłym ruchu, bowiem wy­
konawcze czynności i eks­
pedycja odbywają się na 
jednym poziomie, na dru­
gim zaś jest zaolecze gos­
podarcze, administracja itp

Z uwagi na ograniczenie 
przestrzeni, przedsiębior­
stwo co 7 dni uzupełnia ap­
tece zapasy. Klientele ob­
sługują trzy okienka: dwa 
— to ekspedycja główna 
jedno — ekspedycja leków 
gotowych. Zniesiono urząd

GDAŃSK Teatr WteiKi (Targ 
Węglowy), „Wiele hałasu o 
nic”, g. 19. SOPOT Kameralny, 
„Sprawa Oppenheimera”, g. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Rinaldo”. 
g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Mści 
ciel w masce”, ang., od 14 lat. 
g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20. „Kame­
ralne”, „Śmierć Tarzana”, cze­
ski. od 11 1„ g. 16; „Wierność” 
radź., od 14 1.. g. 18, 20. „Kos­
mos”, „Strzelby Apaczów” — 
USA. od 11 1„ g. 16. 18. 20.
„Zorza”, „Nieśmiały w akcji”, 
radź., od 11 1.. g. 17, 19. „Piast” 
„Głosuję na miłość”, jug., od 
16 l., g. 16. 18, 20 „Drukarz”, 
„Morderca na urlopie”, jug., 
od 16 lat — godzina 17, 19.
„Motława” — „Nikt nie 
chciał umierać”, radź,, od 16 
lat. g. 15.45, 18. 20.15. „Przy­
jaźń”, „Męski piknik”, jug., 
od 14 1., g. 17, 20. „Gedania”, 
„Kwaidan czyli opowieści nie­
samowite”. 1ap.. od 16 lat. g. 
16.30, 19.30; „Bajka o zmarno­
wanym czasie”, radź., od 7 1.. 
2. 14.45. ..Wrzos”. ..Markiza

! Angelica”, fr., od 16 1„ godz.
15.45, 18, 20.15. „Włókniarz” — 
nieczynne. „Żak” „Przygody 
Wernera Holta”, NRD, od 16 1., 
g. 16, 19.

WRZESZCZ „Bajka”, „Bajka 
o Mrozie Czarodzieju”, radź., 
od 7 1., g. 10, 15; „Obcy w 
Oriente”, kub., od 14 1., godz. 
12.30. 17.30, 20, „Znicz”, „Win­
netou”. II s„ jug.. od 11 lat. 
g. 15.45, 13. 20.15. „Tramwajarz” 
„Okropna żona”, czes.. od 161. 
g. 16. 18. 20. „Zawisza”, „Sy­
nowie i kochankowie”, ang.. 
od 16 1.. g. 17. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Osiem i ból”. wł„ od 16 lat. 
g. 16. 18.30.

OLIWA „Delfin”, „Złodziej 
brzoskwiń”, bułg.. od 14 lat, 
g. 16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Subloka­
tor” — polski od 16 lat — 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk” —
..Ostatni kurs”, nol.. od 16 I., 
g. 15.15. 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „ści­
gani przez śmierć”, fr.. od 16 
lat. g. 15.30. 17.45, 20. „Gopla­
na”, „Wczesnym rankiem” — 
radź., od 14 1.. g. 10. 12.30. 15.30,
17.45. 20. „Atlantic”. „Arcylo-
kaj”. fr., od 14 1., godz. 15.30, 
17.45. 20. „NeptOn”, „Jo-Jo”,
fr.. od 14 1., g. 15; „Nieprzyja- 
ciel u orogu”, radź., od 16 lat, 
g. 17.30. 19.30. „Fala”, „Czy ma 
cie w domu lwa”, czes.. od 11 
lat. g. 16; „Dzielnica kruków”, 
szweriz.. od 16 1.. g. 18. 29 „Ma 
rynarz”, „Stazione Termini” — 
wł., od 16 1.. g. 17, 19. „Pro­
mień”. „Uwaga, czarny kot”.

radź., od 11 Ł. g, 15.30; „Więź­
niowie z Altony”. arg., od 16 1. 
g. 17.45, 20. „Mimoza”, „samot­
ny jeździec”, USA. od 16 lat, 
g.’ 16. 18. 20. „Mewa”, „Dziew­
czyna kłamie”, jug., od 16 lat. 
g. 19. „Klubowe”, „Niewier­
ność”. wL, od 18 !„ godz. 18 
„Jagienka”, „Powodzenia Char 
lie”, fr.. od 14 1., godz, 17, 19. 
„Iskra”, „Umarli milczą”. I se­
ria, NRD, od 16 lat, godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Cienie za­
pomnianych przodków”, radź., 
od 14 1.. godz. 18. 20.15,

teczny obraz potrzeby ist­
nienia jej w tym punkcie.

„Miss” wpasowana pod 
arkady, przeszklona, prze 
myślana jest pod każ­
dym względem. Nieba­
wem wzbogaci się o pięk 
ny neon. Wykorzystany 
jest tu każdy kącik; za­
budowany, a równocześ­
nie dobrze pomyślany fun 
kcjonalnie. Udane sa teł 
meble (Pracownia Sztuk 
Plastycznych w Sopocie), 
udane tworzywo, bardzo 
staranne wykonawstwo. 
Bezsprzecznego uroku do­
daje jej kształt części 
przeznaczonej dla klien­
tów, boazerie, wnęki wiel 
kich okien, dyskretnie 
ozdobionych wazami, a 
także zielenią kwiatów 
(zmysł estetyczny kierow­
nika apteki — mgr Kry­
styny Mrożewskiej). Ca­
łość, łącznie z kulturą ob­
sługi sprawia, że i chory 
czuje się tu chyba... le­
piej.
Ongi? autor niniejszego 

kwestionował sens moder«* 
nizowania aptek, opierając 
się o wystrój sopockiej 
„piętnastki”. Przywykliśmy 
do aptek tradycyjnych. Ale 
jeśli przynajmniej cześć 
(z bodaj 70) zmodernizowa­
nych w naszym wojewódz­
twie przypomina swym wy­
glądem „dwunastkę”, chęt­
nie autor zmieni uprzednie 
stanowisko... Bo „dwunast­
ka” bardzo „nam” sie uda­
ła. Ir. p.

Do 27 tern.
...trwają zapisy na kurs dla 

przewodników po Muzeum 
Stutthof. Kurs organizuje: dy­
rekcja muzeum i zarząd koła 
przewodników PTTK. Zainte­
resowani prosąeni są o zgłasza­
nie się do dyrekcji muzeum 
(Gdańsk, ul. Mariacka 25/26), 
gdzie otrzymają wyczerpujące 
informacje. Telefon: 31-57-27.

MMwa«gPłaWBM<MUIillJWP.IIŁaiWMMi
I piec” wg dialogu Mikołala Re» 
ja. 20 30 Felieton muzyczny Je­
rzego Waldorffa. 21.40 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 22.20 — 
Rozmowa literacka. 22.35 Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy. 22.55 Koncert kolą war­
szawskiego ZKP. 22.35 serenady 
i kołysanki. 0.05—3.00 Program 
nocny,

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 25 stycznia 1967 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

13.02 „Przemysł rolny”. 13.17 
Soliści i zespoły. 13.40 „Gawe 
da orof. Batucika”. 16.15 Spor- 

i towe rozmaitości. 16.30 Koncert 
życzeń. 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 
OGÓLNOPOLSKIEJ 

12.25 Mozaika melodii. 12.50 
„Monitor Nauki Polskiej M 9”. 
14.00 Muzyka symfoniczna. 14,15 
Polskie melodie ludowe. 14.30 
„Pod fabrycznym dachem” 
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
Koncert rozrywkowy. 15.55 — 
Chwila muzyki. 18.45 W dewi­
zowym kręgu. 19.30 „Wybiera­
my premierę roku 1966" ..Ku­

na dzień 25 stycznia 1967 r.
ŚRODA

11.30 „Wujek George”, film 
TV z serii ..Alfred Hitchcock 
przedstawia”. 16.15 „Teleeks- 
pres". 16.25 „Przypominamy, 
radzimy”. 16.35 PKF 16.45 „Zi­
mowe potowy” — film prod, 
fińskiej. 16.55 Dziennik. 17.00 — 
Teatr Młodego Widza — Jan 
Edward Kucharski „Monter”, 
17.35 Kronika Wybrzeża 17.55 
„Nie tylko dla pań”. 18.20 — 
„Jazz z Filharmonii”. 18.45 Z 
cyklu: ..Gorącą linia”. 19.20 — 
Dobranoc, 19.30 Dziennik. 20.00 
..Wujek George” — film TV * 
serii „Alfred Hitchcock przed­
stawia” (od lat 16). 20.50 „świa­
towid”. 2120 „Zimowa fanta­
zja”, balet na lodzie. 22 10 — 
Dziennik, 22.25 Magazyn me­
dyczny.

Druk Prasowe Zakłady Graficz­
ne RSW ..Prasa” zam. 112. z-.*

I
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